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4 miesiące przed terminem ruszył 
energetyczny gigant w Turoszowie

Członkowie najwyższych władz gośćmi załogi
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Rok XVIII
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Poznań, 
czwartek, € września 1962

Cena 50 gr 
Nr 212 (5780)

Gośćmi wielotysięcznej załogi budowniczych kombinatu 
turoszowskiego byli w środę, 5 bm. kierownicy partii i rzą­
du: Władysław Gomułka, Józef Cyrankiewicz, Ignacy Lo- 
ga - Sowiński, Edward Ochab, Julian Tokarski. Członkowie 
kierownictwa partii i rządu przybyli tu na uroczystości 
w związku z wyprodukowaniem pierwszej energii elek­
trycznej przez turoszowski turbozespół o mocy 200 MW. 
Pierwsze powitanie na Zie- odbudowującym się, historycz 

mi Dolnośląskiej odbyło się w nym Bolesławcu — stolicy sta

Dzięki porozumieniu stron
rozejm w Algierii

Wybory do konsiyiuaniy w ciągu 8-10 dni

Stolica Algierii odetchnęła z ulgą po zakończeniu brato­
bójczych walk. W Algierze panuje spokój. Na ulicach spo­
tyka się tylko bardzo nieliczne patrole wojskowe. Siły po­
rządkowe, jakimi dysponuje obecnie Biuro Polityczne, skła­
dają się z trzech elementów: żołnierzy „autonomicznych ba­
talionów Algieru” pod dowództwem Yacefa Saadi, którzy 
w ostatnich tygodniach opanowali Kazbę i usunęli z niej 
oddziały Wilai IV, żołnierzy kabylskich z Wilai III oraz 
pewnej liczby żołnierzy z Wilai IV. Te siły porządkowe 
określa się obecnie mianem „sił policyjnych”.
z wtorku na środę miasto Algier zostało bowiem 
strefę zdemilitaryzowaną.

W nocy 
uznane za

Willa „Joly”, siedziba Biura 
Politycznego, stała się ponow­
nie ośrodkiem politycznym w 
stolicy. Zdaniem międzynaro­
dowych obserwatorów poli­
tycznych, nagły przyjazd Ben 
Belli we wtorek wieczorem 
do Algieru był bardzo mą­
drym posunięciem politycz­
nym. Ben Bella i członkowie 
Biura Politycznego nie chcieli 
bowiem wkroczyć do stolicy 
na czele wojsk. Formuła okre 
ślająca Algier jako strefę zde 
militaryzowaną pozwoliła na 
„zachowanie twarzy” przy­
wódców Wilai III i IV.

Korespondenci agencji za­
chodnich zwracają uwagę na 
zaostrzenie się stosunków mię 
dzy Biurem Politycznym a po 
wszechną Unią Robotników 
Algierskich (UGTA). Ben Bel­
la na konferencji prasowej w 
Oranie zarzucił kierownikom 
UGTA, że dążą do przejęcia

dzenia narodowego 
w bardzo krótkim

odbędą się
czasie, nie 

dłuższym niż 8 do 10 dni.
PAP

Hlekłrifkikacja linii kolejowej Kutno Konin

rego Zagłębia Miedziowego^ 
Miejscowa ludność zgotowała 
przybyłym owacyjne powita­
nie. Wzdłuż trasy prowadzą­
cej do Turoszowa wielotysięcz 
ne tłumy mieszkańców Dol­
nego Śląska serdecznie po­
zdrawiały przejeżdżającą sa­
mochodami delegację.

Następne powitanie odbywa 
się już przed wejściem na 
wielki plac budowy elektrow­
ni Turów. Gości wita orkie­
stra górnicza, młodzież turo- 
szowskich szkół wręcza ira 
wiązanki kwiatów. Zastępca 
dyrektora budowy kombinatu 
inż. Jerzy Olszowski zapozna- 
je przybyłych przed makietą 
tego wielkiego obiektu ener­
getycznego z założeniami pro­
jektowymi oraz stanem reali­
zacji budowy. _

Goście w towarzystwie se­
kretarza KC i 'I sekretarza 
KW PZPR we Wrocławiu Wł* 
Matwina, ministra górnictwa 
i energetyki Jana Mitręgi, se­
kretarza KC ZMS Mariana 
Renke, posłów Ziemi Dolno­
śląskiej, przedstawicieli kie­
rownictwa resortów gospodat 
czych oraz władz wojewódz­
kich i miejscowych udają się 
na zwiedzanie największej in 
westycji bieżącej pięciolatki*

Owoce oszczędnego budownictwa

6 tys. izb mieszkalnych więcej
Ministerstwo Budownictwa i Przemysłu Materiałów Bu­

dowlanych opracowało projekt planu „izbowego” na 1963 r. 
zakłada on oddanie do użytku w miastach 230 tys. izb oraz
rozpoczęcie budowy dalszych 200 tys. izb. Należy 
przedsiębiorstwa tego resortu wznoszą ponad 
wszystkich mieszkań w kraju.

Warto podkreślić,

dodać, że
60 prąc.

źe pier-

dań budownictwa państwowe­
go w 1963 r. o blisko 17 proc, 
w porównaniu z br., zatrudnię 
nie w tej gałęzi gospodarki 
narodowej ma wzrosnąć tylko 
o 23 tys. osób, czyli o niecałe 
8 proc. Będzie to wynik pod-

Na słacji kolejowej w Koninie 
trwają prace przy przebudowie 
torów, rozjazdów i peronów o- 
raz roboty przy regulacji elek­
trycznej sieci trakcyjnej. Wszyst­
kie prace wykonywane są bez 
wstrzymywania lub ograniczenia 
ruchu pociągów. Na zdjęciu: za­
kładanie wysięgów pomocni­
czych na słupie przelotowym 

trakcji elektrycznej.
CAF — fot. Radziszewski

władzy. Natychmiast 
konferencji centrala 
zwołała na czwartek 
kadr związkowych.

po tej 
UGTA 
naradę
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W środę o godzinie 11 se-
kretarz generalny Biura Poli-
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Nowy dworzec 
w Gorzowie Wlkp.

bm., 50-tysięczny Gorzów

tycznego FLN Mohamed
Khider nadał przez radio roz­
kaz zaprzestania ognia. Woj­
ska pozostać mają na swych 
dotychczasowych pozycjach. 
Khider podkreślił, że rozkaz 
ten dotyczy zarówno narodo­
wej armii ludowej, jak wszy­
stkich jednostek Wilai III i 
IV. Biuro Polityczne wezwało 
do Algieru wszystkich dowód 
ców wojskowych dla ostatecz 
nego i oficjalnego ustalenia 
warunków porozumienia, któ­
re w zasadzie zawarte zosta­
ło we wtorek wieczorem mię­
dzy Biurem Politycznym a Wi 
lajami III i IV.

Wlkp. otrzymał nowoczesny bu­
dynek dworcowy. Nowy obiekt 
ąastąpi dotychczasową, prowizor- 
kę-dworzec, przez który przewi­
jało się w ciągu doby ok. 9 tys. 
osób.

Popowicz w Kijowie
Kosmonauta radziecki nr 4, Pa­

weł Popowicz, który ostatnie trzy 
dni spędził w swym, rodzinnym 
miasteczku Uzin na Ukrainie, w 
środę przyjechał wraz z rodzica­
mi, żoną i córeczką do Kijowa. 
W stolicy Ukrainy na placu Boh­
dana Chmielnickiego odbył się z 
tej okazji wielki wiec, w którym 
wzięło udział przeszło 100.000 ro­
daków Popowicza.

wotnie w projekcie planu mi­
nisterstwa budownictwa na 
1963 r. przewidywano oddanie 
tylko ok. 224 tys. izb. Jednak 
po przeprowadzeniu gruntow­
nych analiz stwierdzono, 
że dzięki upowszechnieniu 
oszczędnych metod budowy, 
zastosowaniu tańszych ma­
teriałów i dalszemu uspraw­
nieniu organizacji pracy bę­
dzie możliwe wykonanie 6 
tys. izb więcej niż zakładano
poprzednio, 
dzenia na 
oszczędnego 
będą zresztą

Efekty wprowa- 
szeroką skalę 

budownictwa 
znacznie większe

niesienia 
głównie 
wieniu i 
nawstwa.

wydajności pracy, 
dzięki uprzemysło- 
mechanizacji wyko- 
(PAP)

Dziennik algierski „Depeche 
d’Algierie” zaznacza, źe zakoń­
czenie kryzysu nie oznacza „zwy­
cięstwa jednej armii nad drugą, 
ani zwycięstwa Biura Polityczne­
go, ale jest ono zwycięstwem na­
rodu algierskiego”. Dziennik po- 
daje szczegóły porozumienia za­
wartego we wtorek o godz. 22. Po 
jednogodzinnej dyskusji między 
Biurem Politycznym a dwoma o- 
ficerami Wilai HI i IV i pułkow­
nikiem El Hadżem (dowódcą Wilai 
III) postanowiono przekształcić 
Algier w strefę zdemilitaryzowa­
ną, sformować w nim policję zło­
żoną z żołnierzy Wilai III, IV i 
batalionu autonomicznego. Aż do 
zakończenia dyskusji jednostki 
Wilai miały pozostać na zajmowa 
nych dotychczas terenach.

Titow odwiedzi Jugosławię
Jak podała prasa belgradzka — 

11 września br. do Jugosławii 
przybędzie z 10-dniową wizytą 
kosmonauta radziecki, Herman 
Titow.

Powodzie w Tunezji
Powodzie, wywołane niespoty­

kanymi od dawna opadami, wy­
rządziły znaczne szkody w okrę­
gu Kebili. Ponad 500 domów zo­
stało zniszczonych. W wielu bu­
dynkach wody podmyły mury. 
Łączność telefoniczna między 
Kebili i Gabes została przerwana.

— wygospodarowane tą dro­
gą środki pozwolą przedsię­
biorstwom wykonawczym od­
dać do użytku w 1964 r. dal­
szych 6 tys. ponadplanowych 
izb.

Ponieważ w ostatnich la­
tach budownictwo państwo­
we miało poważne trudności 
z realizacją wszystkich zle­
ceń inwestorskich, w 1963 r. 
powołanych zostanie 15 no­
wych przedsiębiorstw, w 
tym 10 pracujących głównie 
dla potrzeb budownictwa 
mieszkaniowego. Przedsię­
biorstwa te utworzone będą 
w tych miastach i woje­
wództwach, które odczuwa­
ją największy niedobór po­
tencjału wykonawczego.
Na uwagę zasługuje fakt, że 

mimo poważnego wzrostu za-

ZSL gości delegacje 
partii chłopskich 

z Bułgarii i Finlandii
Na zaproszenie Naczelnego 

Komitetu ZSL przybyła do 
Warszawy delegacja Bułgar­
skiego Ludowego Związku 
Chłopskiego z sekretarzem 
BLZCh Georgi Trajkowem na 
czele.

Na zaproszenie Naczelnego 
Komitetu ZSL przybyła rów­
nież w dniu 5 bm. do Warsza­
wy delegacja agrariuszy fiń­
skich, której przewodniczy 
prof. Vieno Johannes Suk-

Polscy lekarze 
niosą pomoc Algierczykom

Agencja prasowa Maghrebu 
(MAP) zwraca uwagę na o- 
fiarność ekipy lekarzy pol­
skich, znajdujących się w Al­
gierii. Gdy prefekt miejsco­
wości Medea Ali Pasza rzucił 
apel na rzecz pomocy dla Al­
gierczyków, rannych w ostat­
nich walkach w rejonie Algie 
ru, jako pierwsi, pośpieszyli 
na miejsce lekarze polscy. W 
drodze są również lekarze ju­
gosłowiańscy. (PAP)

Rewelacja 
na skalę światową

Przy wejściu na budowę 
główny inżynier - technolog 
kombinatu Jerzy Zabokrzycki 
zapoznaje przybyłych z syste­
mem zaopatrywania elektrow 
ni w węgiel.

Kompleks urządzeń nawęglanla 
obejmuje zasobnik na paliwo, mo 
gący pomieścić wiele tysięcy ton 
węgla brunatnego. Do zasobnika 
tego będzie płynęła „rzeka wę­
gla”. Obecne zapotrzebowanie 
pierwszego kotła, którego ogólna 
kubatura odpowiada kubaturze 
stołecznego hotelu „Warszawa”, 
wynosi około 300 ton paliwa na 
godzinę.

Duże zainteresowanie budzą naj 
większe w Europie chłodnie ko­
minowe. Są to olbrzymie, cylin­
dryczne obiekty konstrukcji źela- 
zo-betonowej o wysokości ponad 
100 metrów i średnicy 80 metrów, 
służące do chłodzenia wody z ko­
tłów. Inż. Zdzisław Herba infor­
muje, iż przy budowie tych chłód 
ni zastosowano po raz pierwszy 
oryginalną, polską metodę układu 
rusztowań, uznaną za rewelację 
na skalę światową. Nowa techno­
logia budowy pozwoliła zaoszczę­
dzić około 700 ton stali i przyspie 
szyć wykonanie prac o 4 miesiące,

W olbrzymiej hali turbino­
wej trwają roboty przy moił-

(Dokończenie na str. 3)

De Gauile i Adenauer przygotowują
unią francusko-niemlecką

selainen przewodniczący
Unii Agrariuszy Fińskich.

Po locie „U-2“

Wczoraj, w drugim dniu swojej wizyty w NRF, 
zydent de Gaulle rozpoczął
clerzem Adenauerem. Jak się 
rozmów jest sprawa realizacji 
skiej unii politycznej. Obaj 
w środę przed południem na

rozmowy polityczne z 
przypuszcza, tematem

pre- 
kan- 
tych

planu utworzenia europej- 
mężowie stanu spotkali się 
dwugodzinnej rozmowie któ

Pułkownik El Hadż, dowód­
ca Wilai III, oświadczył w śro 
dę rano dziennikarzom, że wy 
bory do algierskiego zgroma-

POGODA
Zachmurzenie duże z przejaśnię 

hiami, miejscami opady oraz 
skłonność do lokalnych burz, 
temperatura maksymalna od 17 
st. na północnym zachodzie do 22 
st. na południu kraju. Wiatry u- 
miarkowane, tylko na północy 
kraju dość silne z kierunków za­
chodnich j południowo-zachod­
nich*

Skazanie OAS-owca
Paryski trybunał wojskowy ska­

za! jednego z czołowych przywód­
ców OAS w Paryżu — Philippe 
Castille’a na karę 20 lat więzienia. 
Jeden z jego wspólników został 
skazany na 5 lat.

Katastrofa samolotu
w pobliżu Ravenny w amery­

kańskim stanie Ohio rozbił się sa­
molot pasażerski należący do to­
warzystwa Ashland Oil Company. 
9 pasażerów i dwóch pilotów po­
niosło śmierć.

Utonęło 40 pielgrzymów
Na rzece Rapti niedaleko Luock 

now w Indii zatonął prom wiozą­
cy ponad 70 pielgrzymów. W nur 
tach rzeki utonęło 40 osób, w tym 
wiele kobiet i dzieci.

„Mariner-2” nakierowany 
na właściwy kurs

Po dwukrotnym przesuwaniu ze 
względu na niesprzyjające warun 
ki techniczne, we wtorek około 
północy uczeni amerykańscy pod­
jęli próbę nakierowania na wła­
ściwy kurs przy pomocy sygna­
łów radiowych amerykańskiej ra­
kiety „Mariner-II”, wystrzelonej 
w kierunku planety Wenus.

Po dwóch godzinach niepewno­
ści sygnał'.- otrzymane w nocy z 
„Marinera-II”, jak stwierdził kie 
równik prac nad tym ekspery­
mentem J. James, pozwalają wnio 
skować, że próba skorygowania 
lotu rakiety całkowicie się powio­
dła. Przypuszcza się, że rakieta 
przeleci w odległości 14.400 km od 
Wenus, a więc zbliży się do niej 
nawet na nieco bliższą odległość 
niż początkowo zakładano. (PAP)

Szybka odpowiedź USA 
złagodziła napięcie

Prezydent Kennedy został 
poinformowany o nocie ra­
dzieckiej przez specjalnego 
doradcę do spraw bezpieczeń­
stwa narodowego — Bundy'e- 
go w chwili, gdy wysiadał z 
samolotu, który przywiózł go 
z Hyannis Port. Prezydent 
niezwłocznie zarządził dodat­
kowe dochodzenie i wezwał 
do siebie przedstawicieli de­
partamentu stanu i obrony na 
naradę.

Szybkość z jaką departament 
stanu odpowiedział na notę ra­
dziecką oraz treść tej odpowiedzi, 
zaaprobowanej osobiście przez 
Kennedy’ego złagodziła nieco stan 
napięcia i podniecenia. W kołach 
dziennikarskich uważa się, że od­
powiedź amerykańska zapobiega 
niebezpiecznemu zaostrzeniu się 
sytuacji i powtórzeniu kryzysu z 
roku 1960, jakkolwiek pozostawia 
wiele problemów niewyjaśnio­
nych. M. in. odpowiedź nie wy­
raża ubolewania z powodu incy­
dentu i nie precyzuje na czym po 
legać będą kroki mające zapobiec 
„powtórzeniu się podobnych incy­
dentów w przyszłości”. W każdym 
razie administracja Kennedy’ego 
nie popełniła błędu administracji 
eisenhowerowskiej i nie zaprze­
czyła gołos>ownie bezspornemu 
faktowi, (PAP}

ra miała charakter prywat ny i kontynuowana była na­
stępnie w godzinach popo łudniowych.

Jak donosi boński korespondent 
PAP, red. Kassyanowicz, politycz 
na treść wizyty prezydenta Fran­
cji w Bonn oraz jego rozmów z 
Adenauerem, trzymane są w ści­
słej tajemnicy. Jednakże wtorko-
we wypowiedzi de Gaulle’a na
bankiecie na zamku Bruehl, po-

mieckiej przyjaźni, z pominięciem 
pozostałych państw zachodnio­
europejskich, komentowane jest 
w Bonn, jako zapowiedź odrocźe 
nia na nieokreślony czas procesu 
przyłączenia do EWG państw 
trzecich.

zwalają — zdaniem bońskich 
politycznych — przypuszczać,

kół

obaj szefowie rządów zamierzają 
uczynić jak najszybciej dalszy 
krok w kierunku zmontowania 
sławetnej, europejskiej unii poli­
tycznej, zaś pozostałym państwom 
postawić ultimatum: jeżeli do o- 
kreślonego terminu nie zaakcep­
tują francusko-niemieckiej kon­
cepcji unii, wówczas Paryż i Bonn 
przystąpią do tworzenia ścisłego 
sojuszu francusko-niemieckiego — 
politycznego, militarnego i gospo 
darczego.

To akcentowanie francusko-nie

Pod Kairem 
zawalił się budynek

W odległości 25 km na północ 
od Kairu zawalił się budynek, w 
którym kończcno budowę ostat­
niego piętra. Według dotychcza­
sowych doniesień, co najmniej 10 
robotników zostało zabitych, a 190 
rannych.

Trzęsienie ziemi 
w Turcji i we Włoszech 
Jak donoszą ze Stambułu, w no 

cy z wtorku na środę o godzinie 
1 minut 10 w okolicach miasta 
Igdir we wschodniej Turcji nastą­
piło silne trzęsienie ziemi, wsku­
tek którego około 10 osób odnio­
sło rany. W samym Igdirze runął 
budynek rady miejskiej oraz bu­
dynki straży pożarnej i poczty. 
Również kilka domów mieszkal­
nych legło w gruzach, a wiele zo­
stało poważnie uszkodzonych.

W nocy z wtorku na środę za­
notowano trzykrotnie 4-sekundo- 
we wstrząsy sejsmiczne w Patti 
miejscowości położonej w pobliżu 
Mesyny. Ogarnięta paniką ludność 
opuściła swe domy. Na szczęście 
nie było ani rannych, ani szkód 
materialnych.

Rzecznik . władz irańskich o- 
swradczył, źe liczba ofiar trzęsie­
nia ziemi w Iranie przekracza 
znacznie 20 tysięcy osób. Obecnie 
mówi się, źe liczba ofiar sięga 30 
a nawet 35 tysięcy zabitych.

PAP
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Granice na Odrze i Nysie wytyczają pomniki

Po 35 miesiącach od 
chwili, gdy założono 
kamień węgielny pod 
budowę elektrowni 

kombinatu turoszowskiego od- 
dajecie do eksploatacji pier­
wszy spośród siedmiu 200 me­
gawatowych turbozespołów. 
Ten pierwszy turbozespół o 
największej mocy w naszym 
kraju zostaje uruchomiony na 
4 miesiące przed ^erminem, 
pierwotnie ustalonym w pla­
nie 5-letnim. Osiągnięcie to 
jest wspaniałym owocem pod­
jętych przez was w czerwcu 
roku ubiegłego ambitnych i 
trudnych zobowiązań nazwa 
nych „Akcją 400“, tj, przeka­
zania do eksploatacji w roku 
bieżącym dwóch turbozespo­
łów o łącznej mocy 400 MW.

Pragnę z tej okazji przeka­
zać wam, budowniczym kom­
binatu gorące pozdrowienia od 
Komitetu Centralnego PZPR 
i rządu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej oraz wyrazy na­
szego głębokiego uznania za 
ofiarną pracę.

Składam serdeczne podzię­
kowanie załogom wszystkich 
zakładów kooperujących za 
terminową dostawę budowni­
czym kombinatu maszyn i u- 
rządzeń. Realizacja tej wiel­
kiej inwestycji jest wynikiem 
pracy nie tylko tu. lecz w Ca­
łym kraju w setkach zakła­
dów które dostarczały na bu­
dowę materiały i urządzenia, 
maszyny i aparaty. Pragnę po 
dziękować przedsiębiorstwom 
wykonującym rozmaite inwe­
stycje towarzyszące. Na szcze 
gólne podkreślenie zasługuje 
wkład Raciborskiej Fabryki 
Kotłów, która w oparciu o za­
graniczną licencję wyprodu­
kowała po raz pierwszy kotły 
o tak wysokich parametrach. 
Polski przemysł dostarczył też 
wielu innych unikalnych urzą 
dzeń po raz pierwszy w kraju 
naszym wytwarzanych.

Pragnę również wyrazić na­
szą wdzięczność towarzyszom 
i przyjaciołom z bratnich kra­
jów socjalistycznych za do­
stawy maszyn i urządzeń, za 
cenną pomoc fachową, za ten 
wielki wkład, jaki wnieśli 
do sukcesu budowniczych 
kombinatu.

Bezcennym jest wkład Zwią­
zku Radzieckiego, który dostar 
cza nam turbozespoły oraz 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, skąd otrzymujemy 
główne urządzenia kopalń — 
koparki i zwałowarki.

Szereg elementów’ rurocią­
gów i armatury otrzymujemy 
z Czechosłowacji, która po­
nadto. podobnie jak NRD, u- 
czestniczy w regulowaniu go­
spodarki wodnej w rejonie po 
granicznym Turoszowa.

W ten sposób kombinat tu- 
roszowski położony na styku 
trzech państw socjalistycz­
nych i mający służyć potrze­
bom zarówno energetyki pol­
skiej jak i połączonego syste­
mu energetycznego krajów so 
cjalistycznych — jest uosobie­
niem płodnej i dla wszystkich 
nadzwyczaj korzystnej współ­
pracy. odpowiadającej wytycz 
nym Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej. Bez tej współ 
pracy nie do pomyślenia było­
by zrealizowanie tak wielkie­
go i nowoczesnego przedsię­
wzięcia.

Czołowa inwestycja 
bieżącej 5-latki

Paliwowo-energetyczny kom 
binat w Turoszowie — to 
czołowa inwestycja bieżącego 
planu 5-letniego. Łączy on 
największą odkrywkową ko-

SLrói przemówienia Władysława Gomułki na wiecu w Turoszowie

palnię węgla brunatnego, któ 
ra pod koniec bieżącej pięcio­
latki osiągnie wydobycie- po­
nad 17 min toń rocznie z naj­
większą w Polsce — jedną z 
z największych w Europie — 
elektrownią, której moc wy­
niesie w roku 1965—1400 MW. 
a produkcja roczna osiągnie 
ok. 9.3 mld. kilowatogodzin. 
Koszt tej budowy wyniesie 
11,5 mld zł, tj. niewiele mniej 
od kosztów budowy pierwsze 
go etapu Huty im. Lenina.

W perspektywie najbliższe­
go 10-lecia zamierzona jest 
dalsza rozbudowa kombinatu 
turoszowskiego do mocy 2000 
MW.

Baza energetyczna stanowi 
podstawę rozwoju gospodar­
czego i kulturalnego kraju.

W 1961 r. energetyka polska wy­
produkowała 32,2 mld kilowato­
godzin energii elektrycznej (po­
nad 8 razy więcej niż w- 1338 r.) 
co w przeliczeniu na jednego mie 
szkańca wynosi 18*8 kilowatogo­
dzin 3,4 razy więcej niż w roku 
1938).

Mimo wielkich sukcesów, jakie 
osiągnęła nasza energetyka w ła­
tach władzy ludowej nie zawsze 
mogliśmy i nadal nie możemy je­
szcze pokrywać szybko rosnące­
go zapotrzebowania na energię 
elektryczną. Co roku występuje 
w okres;e szczytu zimowego defi­
cyt mocy powodujący uciążliwe 
dla gospodarki narodowej wyłączę 
nia i ograniczenia w dostawie ener 
gii. Dowodzi to, że z punktu wi­
dzenia potrzeb kraju szybkie tem­
po rozwoju naszej energetyki było 
i dotychczas jest jeszcze niedosta­
teczne.

Przemysł jest głównym konsu­
mentem energii elektrycznej. Po 
stęp techniczny w- przemyśle, któ­
ry musimy śmiało wprowadzać na 
szerokim froncie, opiera się w 
wielkiej mierze na wzroście zu­
życia energii. W ciągu ubiegłych 
lat li-ciu zużycie energii na 1 za­
trudnionego w naszym przemyśle 
wzrosło ponad 2-krotnie. Jednak 
że w związku z rozwojem energo­
chłonnej produkcji w przemyśle 
chemicznym, w hutnictwie me.ali 
nieżelaznych, w górnictwie i in­
nych gałęziach przemysłu, potrze­
by rosną bardzo szybko. Potrze­
bom tym musimy sprostać, w prze 
ciwnym wypadku niedostateczny 
rozwój produkcji energii elektrycz 
cznej mógłby stać się istotnym 
hamulcem rozwoju gospodarczego 
i postępu techniki.

Plan 5-letni zakłada przy­
rost mocy 4700 MW i wyprodu 
kowanie w r. 1965 ponad 46 
mld kilowatogodzin. .Dalszy 
rozwój energetyki oparliśmy 
przędę wszystkim na odkry­
tych i zbadanych w ostatnich 
latach wielkich zasobach wę­
gla brunatnego.

Wydobycie węgla brunatnego — 
przeznaczonego wyłącznie na po­
trzeby energetyki, wzrasta z 9,3 
min. ton w 1960 r. do 27 min. w 
roku 1965. W r. 1965 elektrownie: 
„Turoszów”, „Adamów” i „Ko­
nin”, oparte na bazie węgla bru­
natnego, wytwarzać będą już ok. 
3* proc, krajowej produkcji ener 
giń W następnym 5-Ieciu, udział 
produkcji energii na tym paliwie 
powinien wzrosnąć co najmniej 
do tś proc.

Pionierska rola kombinatu 
wobec innych okręgów
Zastosowanie przy budowa­

nej obecnie kopalni odkryw­
kowej Turów II po raz pierw 
szy na taką skalę w pełni zme­
chanizowanego systemu wy­
dobycia i transportu nadkładu 
i węgla stanowi niewątpliwie 
wybitne osiągnięcia naszego 
przemysłu i górnictwa. Urzą­
dzenia te pozwolą wydoby­
wać i przewozić w ciągu doby 
ok. 50 tys. ton węgla i ponad 
200 tys. m sześć, nadkładu, a 
w niektórych okresach i 300 
tys. metrów sześć, ziemi.

Zagłębie turoszowskie — to 
jednocześnie wielki ośrodek 
doświadczalny, w którym przy 
gotowuje się kadry i spraw­
dza technikę dla dalszej roz­
budowy kopalnictwa węgla 
brunatnego na skalę znacznie 
szerszą na innych terenach 
kraju. W latach najbliższych 
przewiduje się — obok rozbu­
dowy zagłębia konińskiego — 
przystąpienie do eksploatacji 
niedawno odkrytych bogatych 
złóż węgla brunatnego w re­
jonie Bełchatowa, gdzie za­
mierzamy osiągnąć wydoby­
cie rzędu 30—40 min. toń rocz­
nie, a następnie pod Legnicą, 
gdzie roczne wydobycie po­

winno osiągnąć ok. 30 min. 
ton.

Drugi podstawowy człon bu­
dowy kombinatu turoszow­
skiego — elektrownia stanowi 
również pod wieloma wzglę­
dami zadanie pionierskie. 
Urządzenia elektrowni turo- 
szowskiej odpowiadają nowo­
czesnym wymogom technicz­
nym i najnowszym tenden­
cjom rozwojowym w energe­
tyce światowej. Ich wysoka 
sprawność decyduje o wyjąt­
kowo korzystnych wskaźni­
kach techniczno-ekonomicz­
nych turoszowskiej elektrowni. 
Średnie jednostkowe zużycie 
paliwa umownego wyniesie 
(brutto) 350 gramów na 1 kilo- 
watogodzinę, podczas gdy 
obecnie najniższe osiągane w 
kraju zużycie paliwa wynosi­
ło w r. ub. 377 gramów, a 
przeciętnie w kraju osiągnęło 
470 gramów’ na 1 kilowatogo- 
dzinę. Koszt jednostkowy kilo- 
watogodziny powinien być 
mniejszy o ponad 20 proc, niż 
przeciętny obecny koszt 1 
kWh w’ kraju. Oszczędności 
stąd wynikające powinny w 
ciągu 12 lat pokryć całość 
kosztów budowy elektrowmi.

Budowa ' turoszowskiego 
kombinatu dowodzi, że można 
wielkie i skomplikowane in­
westycje o tak wielkim udzia­
le nowych i niewypróbowa- 
nych w naszych warunkach 
urządzeń realizować zgodnie 
z planem państwowym. a 
nawet przed terminem, bez 
istotnego przekraczania zało­
żonych kosżtow.

Wielki obiekt pracy polskiej 
na ziemiach zachodnich
Mimo pewnych opóźnień w 

budowie kopalni Turów II 
dzięki przyśpieszonej rozbu­
dowie kopalni, Turów I. macie 
wszystkie szanse, aby nie tyl­
ko wykojiać; zobowiązania 
„akcji 400", tj. włączyć do. 
końca br. 2 turbozespoły o 
łącznej mocy 400 mW do sieci 
energetycznej kraju, lecz rów­
nież zrealizować całą budowę 
przed ustalonym w planie ter­
minem.

Realizacja inwestycji w ra­
mach przewidzianych w pla­
nie kosztów przy maksymal­
nym skróceniu cyklu inwesty 
cyjnego ma decydujące zna­
czenie dla wykonania całości 
planu 5-letniego.

Przekraczanie zaplanowa­
nych kosztów i opóźnianie ter 
minów uruchomienia nowych 
obiektów produkcyjnych jest 
jeszcze, .niestety, zjawiskiem 
szerokim. Powoduje to różne 
trudności i przynosi szkody 
gospodarce narodowej, zmu­
sza nas do ograniczeń w in­
nych dziedzinach rozwoju kra 
ju, związanych nieraz z bez­
pośrednimi potrzebami lud­
ności. Walka o oszczędne i 
realne projektowanie, oszczęd 
ne wykonawstwo wszelkich in 
westycji, maksymalne przy­
spieszenie przekazywania do 
eksploatacji obiektów produk 
cyjnych rozstrzygać będzie w 
wielkiej mierze o poziomie ży 
cia całego narodu. ’W tym 
świetle wysoko oceniamy o- 
siągnięcia budowniczych kom 
binatu turoszowskiego.

W dowód uznania wkładu 
waszej pracy dla kraju Rada 
Państwa przyznała budowni­
czym Turoszowa 260 odzna­
czeń państwowych. Odznaczo­
no przede wszystkim najlep­
szych. najbardziej ofiarnych 
i najbardziej oddanych.

U podstaw sukcesów budów 
niczych Turoszowa leży wła­
ściwa organizacja pracy na 
budowie i mobilizacja ofiar­
nego wysiłku całej załogi, ter 
minowe zaopatrzenie w doku­
mentację techniczną oraz 
sprawne zaopatrzenie budowy 
w konieczne urządzenia i ma­
teriały z kraju i zagranicy.

Do sukcesów budowniczych 
Turoszowa poważny wkład 
wniosła młodzież i jej organi­
zacja — Związek Młodzieży 
Socjalistycznej. ZMS był 
współinicjatorem ; aktywnym 
realizatorem „akcji 400 MW", 
organizatorepn młodzieżowych 
brygad produkcyjnych, rozwi­
nął współzawodnictwo o tytuł 
brygady pracy socjalistycznej.

Turoszów — to kuźnia kadr dla 
naszej energetyki, przede wszyst­
kim zaś kuźnia budowniczych 
wielkich elektrowni w nowych za 
głębiach węgla brunatnego. W 
niełatwych warunkach napięcia 
wielkiej inwestycji i w oddaleniu 
od większych ośrodków miejskich, 
pracuje tu załoga licząca 14,5 ty­
sięcy ludzi — pracuje, uczy się i 
nabiera bezcennego doświadcze­
nia. W kopalni, gdzie pracuje 
3.008 robotników — w pierwszej 
połowie br. objęto szkoleniem za­
wodowym około 630 pracowników, 
a wśród tOO-osobowej załogi elek­
trowni, przeszkolono na rozmai­
tych kursach i w innych elektrow 
niach około 100 osób. Słusznie też 
podejmuje się dalsze kroki w celu 
przygotowania nowych kadr dla 
elektrowni i kupalni przez urucho 
mienie technikum górniczego oraz 
rożnego rodzaju kursów dla przy­
szłej stałej załogi kombinatu.

Mówiłem dotąd o waszych 
osiągnięciach i sukcesach, p 
zaletach kombinatu turoszow 
skiego. Nie powinniśmy jed­
nakże zapominać, że budowa 
kombinatu turoszowskiego wy 
kazała również, że zaplecze 
przemysłowe naszej energety­
ki nie jest jeszcze należycie 
rozwinięte, że przemysł nasz 
nie jest jeszcze w stanie po­
kryć potrzeb wynikających z 
budowy wielkich kombinatów 
energetycznych.

Dlatego wciąż jeszcze mu- 
snmy importować wiele urzą­
dzeń z krajów kapitalistycz­
nych. które moglibyśmy z po­
wodzeniem i w sposób opłacał 
ny pod względem ekonomicz­
nym produkować w kraju m. 
in. aparaturę pomiarowo-kon 
trolną. automatykę, transfor­
matory. część pomp, wentyla­
torów. część urządzeń do elek 
trofiltrów a nawet część arma 
tury.

O rozległych możliwościach 
naszego przemysłu świadczą 
jego osiągnięcia w budowie 
tak skomplikowanych agrega­
tów. jak turbozespoły. W sto 
sunkowo krótkim czasie za­
kłady w Elblągu i we Wroc­
ławiu opanowały produkcję 
turbozespołów o mocy 25,50 
MW, a- bstatnih o mocy 125 
MW. Zamierzona jest produk­
cja turbozespołów o jeszcze 
większej mocy. W bieżącej 5- 
letce blisko połowa zainstalo­
wanych mocy energetycznych 
pochodzić będzie z turbozespo 
łów krajowej produkcji.

Sprawa rozszerzenia krajo­
wej bazy wyposażenia elek­
trowmi jest tym donioślejsza, 
że w’ planie perspektywicz­
nym zakładamy szybki przy­
rost mocy naszej energetyki: 
ponad 6 tys. MW w następ­
nej pięciolatce oraz 23—24 tys. 
MW w latach 1971—1980.

Niezbędnym jest zatem wiel 
ki wysiłek, aby nasz przemysł 
w ścisłej współpracy i koope­
racji z przemysłem bratnich 
krajów socjalistycznych stał 
się decydującym dostawcą ca­
łego wyposażenia dla budów 
energetycznvch.

Kombinat turoszowski — 
to nie tylko wielka budowa i 
wielka wytwórnia energii elek 
trycznej, to również jeden z 
największych kolektywów pro 
dukcyjnych. Do końca sierp­
nia br. zbudowano już dla za­
łogi kombinatu turoszowskie­
go 1.739 izb tj. 572 mieszkania 
w Zgorzelcu i 756 izb tj. 224 
mieszkania w Bogatyni. Za­
mieszkało w nich 687 rodzin 
pracownicz.ych. Reszta tych 
mieszkań używana jest na ra­
zie jako hotele robotnicze.

Problem mieszkaniowy mo­
że być szybciej rozwiązany 
jeśli będziemy budować w spo 
sób oszczędny i jak najbar­
dziej racjonalny. Oszczędności 
szukać należy nie tylko w pro 
jekcie rozsądnych rozwiązań 
użytkowych, lecz również w 
stosowaniu odpowiednich ma­
teriałów budowlanych i ma­
ksymalnym ograniczeniu dro­
gich i deficytowych instalacji 
przy zbrojeniu terenu.

W pierwszym etapie budo­
wy kombinatu nie zdołano roz 
wiązać szeregu pilnych spraw 
socjalno - bytowych załogi. W, 
budowie są jeszcze szpitale U’ 
Zgorzelcu i Bogatyni, przy­
chodnia powiatowa służby 
zdrowia w Zgorzelcu, wodo­
ciąg grupowy Zatonie — Bp- 
gatynia oraz łaźnia w Śogla- 
tyni.

Kombinat turoszowski —1 to 
wielki obiekt pracy polskiej 
na zachodnich ziemiach Rze­
czypospolitej.

Minęło zaledwie 17 lat od 
chwili, kiedy w rezultacie 
klęski wojennej Niemiec hi­
tlerowskich historia oddała w 
ręce wykrwawionego i wy­
niszczonego narodu polskiego 
wielką dziejową szansę — 
powrót na prapolskie ziemie 
nad Odrą, Nysą i Bałtykiem. 
I powróciliśmy. W ciągu tych 
lat 17 zbudowaliśmy na tych 
ziemiach setki i tysiące no­
wych zakładów pracy, szkół, 
gmachów publicznych, szpi­
tali, ośrodków zdrowia, blo­
ków mieszkalnych. Rozbudo­
waliśmy bazę surowcową, 
rozwinęliśmy przemysł ma­
szynowy, elektrotechniczny, 
chemiczny, stwarzając nowe 
wielkie ośrodki tych przemy­
słów w województwach wro­
cławskim. opolskim, zielono­
górskim, szczecińskim i gdań­
skim.

Tempo wzrostu produkcji 
przemysłowej jest w tej części 
Polski większe od przeciętne­
go dla całego kraju. Jeśli pro­
dukcję przemysłową w 1949 
roku przyjąć za 100, to wskaź­
nik wzrostu produkcji prze­
mysłowej w 1961 r. wynosi dla 
całego kraju 475, a dla woje­
wództw zachodnich i północ­
nych 512.

W 1961 r. wyprodukowano na 
tych tęrenach blisko 10 mld. kWh 
energii elektrycznej, tj. o 156 
proc, więcej niż w 1938 r. i o 519 
proc, więcej niż w 1916 r. Pro­
dukcja węgla brunatnego prze­
wyższyła poziom przedwojenny o 
50 proc., a poziom z 1946 r. o 375 
proc. Produkcja koksu wzrosła 
w 1961 r.o blisko 50 proc, w po­
równaniu z okresem przedwojen 
nym i o ponad 270 proc, w sto­
sunku do 1946 r.

W 1961 r. wyprodukowaliśmy w 
województwach zachodnich i pół 
nocnych blisko 11 razy więcej ob­
rabiarek niż w roku 1936, wy­
produkowano też 19 razy więcej 
towarowych wagonów kolejo­
wych, a kwasu siarkowego pra­
wie 6 razy więcej. Przed wojna 
nie produkowano na tych tere­
nach nawozów azotowych — w 
1961 r. wyprodukowaliśmy tutaj 
ponad połowę ogólnokrajowej i- 
losci nawozów azotowych.

Szybki rozwój województw 
zachodnich i północnych
Bieżący plan 5-letni przy­

niesie dalszy, szybki rozwój 
województw zachodnich i pół 
nocnych. W latach 1961—65 
zainwestujemy w tej części 
kraju ponad 123 mld. zi. a 
więc blisko 75 proc, nakła­
dów zainwestowanych na tych 
ziemiach w latach 1946—19^0. 
Powstają tu nowe kopalnie 
miedzi w rejonie Legnicy i 
Głogowa. Planujemy szybką 
rozbudowę przemysłu maszy­
nowego, elektrotechnicznego, 
motoryzacyjnego, elektronicz­
nego. chemicznego, i papierni­
czego — powstanie tu w bie­
żącej pięciolatce około 50 no­
wych dużych fabryk.

Zadania planu 5-letniego w 
zakresie budownictwa miesz­
kaniowego przewidują budo­
wę na tych terenach ponad 
440 tys. izb.

Tempo rozwoju ziem za­
chodnich i północnych będzie 
nadal szybsze niż średnie dla 
całego kraju.

Blisko dwa i pól min. Pola­
ków mieszka dziś na ziemi 
dolnośląskiej. Z tej liczby 
ponad 40 proc, ma mniej niż 
17 lat. Dojrzewa już na tej 
ziemi pokolenie Polaków, któ­
rzy się na niej urodzili.

Z roku na rok rosną na­
kłady na gospodarkę dolno­
śląską. Udział Dolnego Ślą­
ska w inwestycjach ogólno­
krajowych zwiększył się z 6 
proc, w początkach lat 50 do 
przeszło 8 proc w planie bie­
żącym. Trwa intensywna roz­
budowa. modernizacja i auto­
matyzacja istniejących już za­
kładów pracy.

Wysiłki szczególnie społe­
czeństwa dolnośląskiego i na­
kłady państwa ludowego uczy 
niły z Dolnego Śląska obok 
śląska Górnego i regionu 
Warszawy czołowy okręg prze 
mysłowy Polski. .

Również rolnictwo dolno­
śląskie wywiązuje się coraz 
lepiej ze swych zadań, wysu­
wa się obok woj. opolskiego, 

poznańskiego i bydgoskiego 
na czołowe miejsce w kraju.

Naród polski stworzył na 
Dolnym Śląsku wielkie śro­
dowisko kulturalne i nauko­
we. Wrocław, po powrocie do 
macierzy stał się wielkim 
ośrodkiem naukowym.

Dziś, ogarniając spojrze­
niem ogrom pracy dokonany 
na tej ziemi możemy powie­
dzieć, że granica na Odrze i 
Nysie została wyznaczona nie 
tylko krwią żołnierzy Armii 
Radzieckiej i Wojska Polskie­
go przelaną w wojnie z hitle­
ryzmem. Została ona wpisana 
do mapy kraju przez bohater­
stwo pracy polskiej na tej 
ziemi w ciągu minionych 17 
lat, przez pomniki twórczej 
siły narodu polskiego, takie 
właśnie jak potężna Uiroszow- 
ska elektrownia.

Potęga obozu socjalizmu 
źródłem naszej siły

Patrząc na to wszystko z 
perspektywy lat 17 możemy 
lepiej niż kiedykolwiek do­
strzec i ocenić wielką rolę i 
dalekowzroczną politykę na­
szej partii — Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. To 
ona, nasza partia, w przeło­
mowym momencie historii 
podniosła i chwyciła w swe 
mocne, robotnicze dłonie spra 
wę powrotu Polski na jej pra­
stare ziemie zachodnie i pół­
nocne, zmobilizowała naród 
polski do urzeczywistnienia 
tego historycznego dzieła, 
zjednała Polsce przyjaciół i 
sojuszników, którzy udzielili 
jej pomocy i poparcia w po­
wrocie na ziemie naszych pia­
stowskich praojców. Żadna 
inna partia nie mogła tego do­
konać. Tylko dzięki temu, że 
partia nasza wzięła w swe 
ręce ster władzy państwowej, 
wprowadziła naród polski na 
drogę budowy socjalizmu, do­
prowadziła ao stworzenia bra 
terskich sojuszniczych sto­
sunków między Polską a 
Związkiem Radzieckim i in­
nymi krajami socjalistyczny­
mi, Polska mogła odzyskać 
swe ziemie zachodnie i za­
pewnić nienaruszalność swo­
ich granic.

Państwa zachodnie nie zdo­
były się dotychczas na oficjal­
ne uznanie ustalonej w Pocz­
damie granicy polsko-niemiec­
kiej na Odrze i Nysie. W 
świetle tego faktu można 
sobie wyobrazić, jakby wy- 
glądało bezpieczeństwo Pol­
ski. gdyby jej losy zależały od 
mocarstw zachodnich, na 
szczęście, tak nie jest.

Naród polski zapewnił bez­
pieczeństwo granicy zachod­
niej swbjej ojczyzny przez 
związanie jej nierozerwalną 
więzią sojuszu przyjaźni, bra­
terskiej współpracy i pomocy 
wzajemnej ze Związkiem Ra­
dzieckim, Czechosłowacją, Nie 
miecką Republiką Demokra­
tyczną i innymi państwami 
socjalistycznymi. Z przy na­
leżności Polski do obozu 
socjalistycznego wypływają 
główne źródła naszej siły.

Ta siła stoi na straży gra­
nicy na Odrze i Nysie i uczy­
niła ją raz na zawsze nie­
zmienną.

Dzisiaj granica pokoju na 
Odrze i Nysie łączy nas z 
bratnią Niemiecką Republiką 
Demokratyczną — pierwszym 
w historii pokojowym i demo­
kratycznym państwem nie­
mieckim. Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna, jest istot­
nym czynnikiem pokoju w 
Europie, wznosząc mocną za­
porę przeciwko ekspansji im­
perializmu zachodnioniemiec- 
kiego. Z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną łączy nas 
owocna współpraca gospodar­
cza, której wyrazem jest 
m. in. turoszowski kombinat- 
Istnieją szerokie możliwości 
dalszego rozwoju i pogłębie­
nia tej współpracy, rozwoju 
kooperacji i specjalizacji pro­
dukcji w ramach socjalistycz­
nego podziału pracy, co przy­
czyni się do przyśpieszenia 
rozwoju gospodarczego za­
równo Polski Ludowej jak i 
NRD. Bezpieczeństwo i roz­
wój NRD jest jedną z pod^ta-
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twórczej siły narodu
wowych’ gwarancji -naszego 
bezpieczeństwa i pokojowego 
rozwoju.

MilHaryzm NNF 
ciągle zagraża pokojowi
Jeśli domagamy się od mo­

carstw zachodnich, aby ofi­
cjalnie uznały istniejącą gra­
nicę Polski na Odrze i Nysie 
to nie dlatego, że uznanie 
takie zmieniłoby cokolwiek 
pod względem jej bezpieczeń­
stwa. Żądanie to podnosimy 
ciągle dlatego, że wymagają 
tego interesy pokoju w Euro­
pie i całym świecie. Problem 
tej granicy został już dawno 
rozwiązany przez życie, nato­
miast wciąż pozostaje aktual­
ny problem wojny i pokoju.

Pokojowi w Europie zagra­
żają zachodnioniemieccy mi-

i w dniu 5 kwietnia 1957 
na konferencji prasowej 
Bonn oświadcza:

„Taktyczne bronie atomowe

w

litaryści i ich protektorzy z
paktu atlantyckiego. Ich po­
lityka, polityka zbrojenia Nie 
rpieckiej Republiki Federal­
nej, polityka torpedowania 
możliwości zawarcia traktatu 
pokojowego z obydwoma pań-

w gruncie rzeczy niczym innym 
jak dalszym rozwinięciem artyle­
rii i jest w pełni samo przez się 
zrozumiałym, że... nie możemy z 
nich zrezygnować.”

Począwszy od 1957 r. w 
Niemczech zachodnich zosta­
ła rozpętana, trwająca po 
dzień dzisiejszy, kampania o 
uzbrojenie Bundeswehry w 
broń atomową, kampania, któ 
rtij przewodzi rząd boński i 
najwyższe czynniki państwo­
we.

25 marca 1958 r„ zachodnio- 
niemiecki Bundestag uchwa­
la rezolucję w sprawie ato­
mowego uzbrojenia Bundes­
wehry, w której stwierdza, 
że:

„...Siły zbrojne NRF muszą zo­
stać tak wyp'osażone w najbar­
dziej nowoczesną broń, aby mo­
gły sprostać zobowiązaniom, przy

cu Polski, nad Bugiem. Ale 
podobnie, jak ogarnięty żądzą 
zemsty przestępca dopuszcza 
się zbrodni podpalenia domu, 
tak samo istnieje niebezpie­
czeństwo, że zaślepieni nie­
nawiścią do państw socjali­
stycznych militaryści i odwe­
towcy zachodnioniemieccy mo 
gą wywołać pożar wojny świa 
towej.

Temu właśnie pragną zapo­
biec państwa socjalistyczne 
przez zawarcie traktatu po-
ko j owego 
wiązanie 
problemu 
zwłaszcza

z Niemcami i roż­
na tej podstąwie 

niemieckiego, a 
problemu Berlina

stwami niemieckimi NRD
i NRF — polityka utrzymy­
wania Berlina zachodniego, 
jako ośrodka dywersji i pro-
wokacji wobec NRD in-
nych państw socjalistycznych, 
ciągle zagraża pokojowi euro­
pejskiemu i światowemu.

Niemiecka Republika Fe­
deralna i jej sojusznicy atlan­
tyccy prowadzą niebezpieczną 
grę. Ciągle słyszymy goło­
słowne zapewnienia o rzeko­
mo pokojowych intencjach ich 
polityki. Ile warte są dekla­
macje pokojowe imperiali­
stów i militarystów, świadczą 
wymownie wypowiedzi róż­
nych przedstawicieli Niemiec­
kiej Republiki Federalnej.

1 stycznia 1947 r. obecny 
kanclerz rządu NRF — Ade­
nauer obwieszczał światu:

„Zgadzamy się na to, ażeby nas 
v. pełni rozbrojono, ażeby nasz 
przemysł wojenny został zniszczo 
ny... Wierzę, że większość narodu
niemieckiego zgodzi się 
ażebyśmy podobnie, jak 
ca ria, na mocy prawa m

to.

rodowego, się neutralni.
4 grudnia 1949 r. Adenauer 

oświadczał:
publicznie, sstem pryn- 

ponownemu

jętym przez NRF
NATO.”

ramach

Ten sam Adenauer, który 
jeszcze w 1949 r. zaklinał się 
publicznie, że jest zdecydowa 
nym. przeciwnikiem remilita- 
ryzacji Niemiec, a w 1955 r. 
wyrzekał się uroczyście broni 
atomowej, do czego zresztą 
zobowiązał się w układzie pa 
ryskim, oświadcźa we wrze­
śniu 1960 r„ że „kto chciałby 
zaprzeczyć zachodnioniemiec- 
kim siłom zbrojnym prawa 
korzystania z broni atomo­
wej, byłby głupcem lub czymś 
jeszcze gorszym”.

zachodniego. ,
Berlin zachodni przekształ­

cony został w siedlisko szpie­
gostwa, dywersji i prowoka­
cji. Militaryści bońscy okrzyk­
nęli go „miastem frontowym” 
jako, że z tego miasta od lat 
prowadzą faktycznie . agresję 
wobec Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

Te niebezpieczne dla poko­
ju prowokacje militarystów i 
odwetowców niemieckich wo­
łają głośno na cały świat o 
zmianę s-ytuacji w Berlinie 
zachodnim, o demilitaryzację 
tego miasta, o przekształcenie 
go w wolne, zneutralizowane 
miasto.

18 listopada 1960 r. Ade-
nauer przywołuje na pomoc 
swoje, „chrześcijańskie sumie 
nie”, aby uzasadnić uzbroje­
nie Bundeswehry w broń a- 
tomową. Mówi on:

„...Nie mogę w swoim sumie­
niu zaaprobować tego, żeby źle 
uzbrojeni żołnierze niemieccy sta 
nać mieli w obliczu dobrze uzbro 
jonego przeciwnika. Oznaczałoby 
to skazać tych, młodych ludzi po 
prostu na śmierć.”

Związek Radziecki i wszyst­
kie państwa socjalistyczne wy 
kazują aż nadmiar cierpliwo­
ści w dążeniu do porozumie­
nia się z Zachodem w sprawie 
pokojowego rozwiązania pro­
blemu Niemiec i znormalizo­
wania sytuacji w Berlinie za­
chodnim. Nie zaniedbamy ni­
czego, aby wyczerpać wszyst­
kie środki prowadzące do tego
celu.

Towarzysze — mówi w 
kończeniu I Sekretarz 
PZPR — oddajecie dziś

za-

do

uzbrojeniu 
ki Feder 
przeciw ul

Słowom tym wtórował 8
grudnia 1949 r. ówczesny pre 
zydent Republiki Federalnej, 
Heuss mówiąc:

gdyby zapro

przeciwstawiłbym się

Oświadczenia te były kłam­
liwe, oszukańcze. Przypomina 
ją one oszukańczą grę Hitle­
ra, który zapewniał świat o

Traktat pokojowy 
z Niemcami 

sprawą pilną i konieczną
Niemieckiej Republice Fe­

deralnej i jej sojusznikom 
nikt nie zagraża, nikt nie żywi 
wobec niej i wobec jej sojusz­
ników atlantyckich agresyw­
nych zamiarów. Rząd boński 
domaga się broni atomowej 
nic dla obrony, lecz w celach 
przygotowania agresji na Nie­
miecką Republikę Demokra­
tyczną, na Polskę, na Zwią­
zek Radziecki i inne pań­
stwa socjalistyczne.

Zamiar agresji wojennej 
kierował Adenauerem, kiedy 
10 lipca 1960 r. mówił w7 Dues- 
seldorfi^ do przesiedleńców z 
Prus wschodnich:

,,... jeśli stać będziemy wiernie 
i mocno przy naszych sojuszni­
kach, tak jak oni stoją przy nas,

pokojowych intencjach 
Rzeszy Niemieckiej, a po 
neksji Austrii i napadzie

III 
a- 
na

to możemy nadzieję

Czechosłowację, tak oto uza­
sadniał swoją taktykę:

„Okoliczności zmuszały mnie 
przez okres dziesięciu lat mówić 
prawie tylko o pokoju. Tylko 
przez kontynuowanie akcentu nie 
mieckiej woli pokoju... było mo­
żliwe... dać narodowi niemieckie

przecież przywrócone będą światu 
pokój i wolność i tym santym 
wam. wasz piękny kraj ojczysty 
— Prusy Wschodnie”.

Duchem hitlerowskiej agre­
sji kierował się Strauss, kiedy 
w 1956 r. w przemówieniu w 
Hollfeldzie powiedział:

,,... zjednoczona siła naszych so 
juszników wystarczy, aby wyma­
zać z mapy Związek Radziecki”.

eksploatacji pierwszy 200 me­
gawatowy turbozespół wielkiej 
elektrowni kombinatu turo­
szowskiego. budowanego za 
środki całego narodu. Uroczy­
stość ta •zbiega się prawie do­
kładnie z 23 rocznicą napaści 
hitlerowskiej ną Polskę. 
Wówczas ojczyzna nasza była 
słaba, osamotniona, skazana 
na zatracenie wskutek anly- 
narodowej polityki rządów sa­
nacyjnych. Jakże inaczej wy­
gląda dzisiaj Polska Ludowa, 
w której gospodarzem stał się 
lud pracujący. 18 lat władzy 
ludowej podniosło naszą oj­
czyznę do rzędu krajów sil­
nych, przemysłowo rozwinię­
tych, o wspanialej perspekty­
wie dalszego, wszechstronne­
go rozwoju.

Ogromny dorobek tych lat 
jest rezultatem wyzwolenia 
twórczych sił narodu przez 
ustrój socjalistyczny, rezulta­
tom ofiarnej pracy milionów7 
robotników7, chłopów i inteli­
gencji, rezultatem słusznej po­
lityki przewodniej siły narodu 
— Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej. (PAP)

4 miesiące przed terminem 
ruszył energetyczny gigant

(dokończenie ze str. 1) 
tażu następnego radzieckiego 
200 - megatowego agregatu. 
Nadzorujący montąż z ramie­
nia leningradzkich i charkow 
skich zakładów inż. F. G. Ła- 
gunow udziela szczegółowych 
wyjaśnień.

Kulminacyjny punkt zwie­
dzania turoszowskiej elek­
trowni: turbozespół pracujący 
z szybkością 3 tys. obrotów 
na minutę. Z tej właśnie jed­
nostki przekazuje się już prób 
nie od kilku dni energię elek­
tryczną do sieci wysokiego na 
pięcia. Turbozespół pracuje o- 
becnie z mocą około 30 mega­
watów. Szef rozruchu elek­
trowni inż. Stefan Szumiata 
informuje o planowym prze­
biegu prac.

Na terenach kopalni 
odkrywkowej „Turów 11“

Z terenu budowy elektrow­
ni kierownicy partii i rządu 
oraz towarzyszące im osoby 
udają się autokarami na.roz­
ległe tereny kopalń węgla bru 
natnego. Wiedzie tam niedaw­
no zbudowana szosa, która 
nie tylko ułatwiła transport 
na terenie kombinatu, ale bar 
dzo poważnie skróciła czas do 
jaz.du do pracy.

Jesteśmy na terenie „Turo­
wa II” — kopalni odkrywko­
wej, gdzie górnicy zdejmują 
przy pomocy nowoczesnego 
sprzętu ogromne ilości ziemi, 
aby dotrzeć do bogatych złóż 
węgla.

Kierownik ruchu nowo budowa­
nej kopalni — inż. Władysław 
Witek informuje gości i? dotych­
czas zdjęto już ponad 10 min. m 
sześć, ziemi. Na grudniowe święto 
górników nowa kopalnia ma dac 
pierwsze tony paliwa turoszow­
skiej elektrowni. W przyszłości hę 
dzie się tu wydobywać 11 min. 
ton węgla rocznie nie tylko dla 
elektrowni turoszowskiej. ale tak 
że częściowo do pobliskiej elek­
trowni Hirschfelde w NRD, zao­
patrywanej dotychczas przez ko-

wiec spotkanie budowni
czych kombinatu turoszow-. 
skiego z kierownictwem partii 
i rządu. Miejsce tego wiecu — 
wyjątkowe, niespotykane: wnę 
trze nie w pełni jeszcze wy­
kończonej chłodni kominowej 
(chłodzić ona będzie wodę z ko 
tłów elektrowni). Jest to o- 
gromny, o żelbetowej kon­
strukcji walec ponad 100-me- 
trowej wysokości, który stop 
niowo ku dołowi rozszerza się 
do średnicy 80 metrów. We­
wnętrzne czarne ściany tego 
walca, sprawiają że jeszcze* 
bardziej niebieski wydaje się 
krąg nieba widoczny u szczytu 
chłodni.

Miejsce spotkania zaludnia 
się. W momencie rozpoczęcia 
wiecu jest tu już ok. 8 tys. 
osób, a mimo to wszyscy ma­
ją siedzące miejsca. Na wiec 
przybyli specjaliści radzieccy 
z NRD, z Czechosłowacji, 
współuczestniczącej w tej wiel 
kiej budowie.

O godzinie 15.30 witani okla 
skami przybywają członkowie 
kierownictwa partii i rządu.: 
Władysław Gomułka. Józef 
Cyrankiewicz, Ignacy Loga- 
Sowiński. Edward Ochab, Ju­
lian Tokarski oraz towarzy­
szące im osoby. Burzliwe okla 
ski potęgowane są echem bieg 
nącym wzdłuż ogromnych pła 
szczyzn wewnętrznych ścian 
chłodni.

Wiec otwiera pełnomocnik 
Ministra Górnictwa i Energe­
tyki do Spraw Budowy kom-

palnię „Turów I”.
Budowa nowej kopalni znajdu­

jącej się na wysokości około 248 
m nad poziomem morza, zajmuje 
ogromne tereny. 13-metrowa war­
stwa ziemi dzieli obecnie budow­
niczych od pokładów węgla. Wiel 
kie koparki wykonane w Lipsku i 
Lauchhammer (NRD) o wadze 
ponad 2 tys. ton każda, wyrzeźbi­
ły szereg tarasów na zboczach ko­
palni. Czerpaki tych samobież­

przez 
stów

olbrzymów 
niewielki

obsługiwanych 
zespół specjali-

przekazują zebraną ziemi* 
na rozległy system taśmociągów
te zaś z szybkością ponad 5 me­
trów na sekundę przerzucają ła­
dunek na odległe hałjly. Tam pra­
cują inne, równie nowoczesne ma 
szyny, zwane zwałowarkami.

Wielki wiec 
budowniczych Turoszowa 

W godzinach popołudnio­
wych rozpoczął się wielki

Kolejny odcinek po­
wieści „Krawaty kapi­
tana Obary*’ zamieści­
my jutro.

II liga piłkarska
Garbarnia (Kr.) — 

(Gd.) 2:4 (1:2)
MZKS (Krosno) — 

(Łódź 1:0 (0:0)
Stal (Mielec) — 

(Bydg.) 2:0 (0:0)
Śląsk (Wrocław) 

(Gliwice) 1:2 (0:2)
Unia (Racibórz) — 

(Kraków7) 7:3 (3:1)
RKS Raków

4:0 (2:0)

Polonia

Start

Polonia

Piast

Wawel

Bałtyk (Gd.)

Dąb (Kat.)— Craeovia 4:1 (2:0)
Slavia (Ruda) 

0:2 (0:0)
Szombierki

Ka łódzkim ringu
W drugim dniu międzynarodo­

wego turnieju bokserskiego w Ł9 
dzi stoczono 10 walk. A oto zwy-
ciężcy: waga kogucia Arta*
Olech (Polska) i Amicew (Bułga-
ria); waga lekka — 
ska) i Stiller (NRD);

Dasal (Fók-

tan (Rumunia) i Pandow (Bułga­
ria). (t)

średnia — Dumitrescu 
i Knut (Polska); waga 
I aparizow (Bułgaria) 
(Węgry); waga ciężka

waga pół- 
(Rumunia) 
średnia — 
i Ungvae* 
— Mariu-

• Międzypaństwowe spotkani* 
bokserskie Związek Radziecki —- 
Japonia zakończyło się zwycię­
stwem reprezentantów ZSRR — 
26:8.

Program meczu obejmował rs 
walk w kat. od muszej do śre­
dniej. (t)

• W Stuttgarcie odbyło się w 
środę powtórzenie finałoweego 
meczu piłkarskiego o puchar zdo 
bywców pucharów między zespo­
łami Athletico Madryt i Fiorena 
tina (Włochy). Puchar zdobyli Ki­

binatu 
muald 
na on 
binatu

turoszowskiego mgr Ro 
Staszewski. Przypomi 
historię budowy kom- 
górniczo-energetyczne-

go. podkreślając wielką wagę 
tego przedsięwzięcia dla go­
spodarki narodowej.

Oklaskami potwierdzają, ze 
brani zapewnienie złożone kie 
rownictwu partii i rządu przez 
R. Staszewskiego, że wieloty­
sięczna załoga budowniczych 
Turowa, w terminie wywiązy­
wać się będzie ze swoich obo­
wiązków. Dwa kolejne mel­
dunki o wykonanych dotych­
czas pracach składają: zastęp 
ca dyrektora budowy kombi­
natu inż. Jerzy Olszowski oraz 
dyrektor Dolnośląskiego Przed 
siębiorstwa Budowy Elektrow
ni i Przemysłu 
Chrzanowski.

Mgr. Staszewski 
tarza KC PZPR o

inż. Andrzej

prosi I sekre- 
zabranie głosu

(skrót przemówienia Wł. Gomułki 
drukujemy oddzielnie).

lokrotnie 
trwałymi

przerywane jest długo- 
okaskami.

Dobiega końca oficjalna część
spotkania. Minister górnictwa
energetyki Jan Mitręga odczytuje 
listę budowniczych kombinatu tu­
roszowskiego, którym za szczegól-
nie odpowiedzialną 
cę Rada Państwa 
sokie odznaczenia

Wiec zakończył

przyznała wy

się występe
Państwowego Zespołu Pieśni 
Tańca „Śląsk”. (PAP)

imiNtwi uifiiuiiiiłiiiiHinfiHiitiHiiiiiiiiiiiiim
Dzisiejszy serwis informacyjny 

orzygotował Mieczysław Maliński

szpanie. którzy wygrali 3:0 (2:0).
samolotowych mistrzo-

stwach Polski, triumfatorem w 
konkurencji akrobatycznej został 
pilot z Warszawy — Zdzisław 
Dudzik, startujący na samolocie 
„JAK-18". Po czterech konkuren­
cjach. prowadzi załoga Aeroklu­
bu Białostockiego — Kopacz, Ry- 
bitki, (t)

• Przewidziany na 29 hm. w Po­
znaniu międzypaństwowy mecz 
Polska — NRF w hokeju na tra­
wie został odwołany.

Niedziela 9 września br 
godzina 11-ta

Ogólnopolski 
Wyścig 

go-kartów
w Poznaniu

Dalsze szczegóły jutro

Kolarze w pogoni za „lisem11
Komisja Turystyki Kolarskiej 

POZKol. organizuje w najbliższą 
niedzielę, pogoń za „lisem". Start 
uczestników o godz. 10.30 przed Ra 
tuszem na Starym Rynku. Zapisy 
przyjmuje sekretariat POZKoL 
przy pl. Kolegiackim 17 pok. 308 
od godz. 18.30 do 19.30. (x)

Wymowny dokument watykański
nowi konieczny warunek następ­
nego kroku.”

Również spadkobierców Hi­
tlera — dzisiejszych kierow­
ników Niemieckiej Republiki 
Federalnej — różne okoliczno 
ści zmuszały w pierwszym 
okresie powojennym do wy­
rzekania się zbrojeń i milita- 
ryzmu, do prowadzenia oszu­
kańczej gry. Później okolicz­
ności się zmieniły, przede 
wszystkim za sprawą mo­
carstw zachodnich, które wy­
szły naprzeciw i podały swą 
dłoń hitlerowskim generałom 
i niemieckim militarystom._

Do powtórzenia hitlerow-

W tych nowych okoliczno- 
dokonujeściach. Adenauer 

..salto mortale”, zaczyna
przemawiać innym językiem. 
18 sierpnia 1950 r. oświadcza.

„Musimy uznać konieczność u- 
tworzenia silnych, niemieckich 
sił obronnych. Nie będę mówił o 
sile i zbrojeniu, lecz muszą być
one dostatecznie silne... K 

, naszego udziału w armiach 
chodnic-europejskich musi

W dwa lata później. Ade­
nauer zdołał zapomnieć o swej 
rezygnacji z broni jądrowej

sklej agresji wzywał bawar­
ski minister pracy Walter 
Stein, kiedy w dniu 11 maja 
1961 r. mówił w Wurzburgu:

„„.Niemcy muszą ntieć więcej 
przestrzeni życiowej. Brak nam 
ziemi, którą możemy znaleźć u 
sąsiadów”.

Do agresji nawoływał pre­
mier rządu .krajowego w 
Schlezwik-Holsztynie, von 
Hassel, kiedy w 1961 r. w 
czasie kampanii wyborczej do 
Bundestagu mówił:

„Nasze roszczenia nie ogranicza 
ją się jedynie do rewizji granicy 
na Odrze i Nysie. Pragniemy od­
zyskać wszystkie dawne tereny 
niemieckie. Rok dwutysięczny nie 
powinien stać się 83 rocznicą Re­
wolucji Październikowej”.

Utrzymane w tym agresyw­
nym duchu wypowiedzi ofi­
cjalnych przedstawicieli NRF 
można przytaczać bez liku.

Historia nie nauczyła nicze­
go militarystów bońskich. Nie 
straszni nam oni. Z pełnym 
spokojem budujemy tutaj, 
przy samej Nysie kombinat 
energetyczny, tak jakbyśmy 
go budowali na drugim kran-

iedawno dotarła do Polski z Zachodu
opisowa mapa krajów7 
Popatrzmy na rozdział 
geograficzny Kościoła” 

znajdujemy tytuł „Polska”, ale 
kamy nazw polskich miast

europejskich, 
pt. „Podział 
i na str. 1323 
daremnie szu- 
r— Wrocławia,

Opola, Olsztyna, Gdańska. Nie ma ich. Za to 
na poprzedniej stronie (1322) we fragmencie 
zatytułowanym „Germania” znajdujemy wy­
liczenie ważniejszych miast Niemiec, jest np.
Breslaria Schneidemuhl (Piła).
w innym miejscu przedstawia się jako wolne 
miasto — Danzica (od niemieckiego Danzig).

Książka, z której pochodzą te fragmenty, 
nie jest dziełem władz hitlerowskich 

ani też powojennych ośrodków bońskich. Jest 
to wydany w Watykanie „Annuario Pontificio 
per 1’anno 1982”, czyli papieski rocznik na 
1982 r. To w Watykanie wydają takie mapy 
Polski i Niemiec. Polski bez Wrocławia, Opo­
la, Szczecina, Olsztyna, Gdańska.

Papieski rocznik zawiera .jednakże znacznie 
więcej przykładów stanowiska Watykanu w 
sprawie całości terytorialnej Polski. Nie 
uznając powojennych granic Polski, Watykan 
utrzymuje administrację kościelną z okresu,
kiedy nasze ziemie zachodnie 
pod niemiecką okupacją.

Na stronie 158 np. czytamy: 
zica, Danzig, adres: „Gdańsk

znajdowały się

.Gdańsk, Ban- 
Oliwa. Ordy-

nariusz — Carl Maria Splett, adres: Fiirsten- 
wall 185, Dusseldorf, Deutschland, Germania. 
Coadiutore „sedi datis” — Edmund Nowicki, 
biskup tytularny Fuggi”. To znaczy: diece­
zją gdańską zarządza prawowicie — wg Wa­
tykanu — ordynariusz, biskup Splett, który 
po odsiedzeniu 8 lat więzienia za przestęp­

stwa przeciwko narodowi polskiemu w okre-

sie hitlerowskim, zamieszkał w Dusseldorfie 
i pewnie czeka, kiedy będzie mógł do Gdań­
ska wrócić i wyprosić tymczasowego biskupa
nieistniejącej już historycznej diecezji
Fugg-i, Nowickiego...

Na stronie 481 pod hasłem „Warmia, Erm- 
land” również nie znajdujemy nazwiska pol­
skiego biskupa i również dowiadujemy się, 
że siedziba diecezji mieści się w „Osnabriick

dzając, że są oni biskupami tytularnymi 
Daułia, Połiboto i Leptismagna.

Watykan oświadczył więc wyraźnie, że dla 
niego biskupi polscy na ziemiach zachod­
nich nie są ordynariuszami, ale pomocnika­
mi ordynariusza archidiecezji gnieźnieńskiej 
i warszawskiej.

Hastę, Deutschland. i jeszcze stronie
894: w wykazie niezależnych prałatur czyta­
my: „Schneidemiihl, pralalura podległa ar­
chidiecezji wrocławskiej, adres: Verwaltungs- 
amt der Freien Prftlatur Schneidemiihl, Men- 
zelstras.se 33, Berlin — Friedenau, Deutsch­
land, Gorzow, Polska. Ordynariusz... (vacat)”. 
Chodzi w tym wypadku o Piłę w wojewódz­
twie poznańskim. Watykan dalej utrzymuje 
i w tym wypadku stan z okresu istnienia 
HI Rzeszy, przy czym ani razu „Annuarie” 
nie używa polskiej nazwy Piła.

Rocznik zawiera m. in. znamienne wyjaś­
nienie stanowiska Watykanu w sprawie 

administracji kościelnej niemieckiej na pol­
skich ziemiach. Oto stwierdzają, że granice 
terytoriów diecezji nie mogą być na razie 
zmienione.

Stolica Apostolska „powierzyła” arcy­
biskupowi gnieźnieńskiemu i warszawskiemu 
„zajęcie się zwierzchnictwem 
duchowy m” tych wiernych. Dalej czy­
tamy, że Stolica Apostolska podniosła do god­
ności biskupiej 4 prałatów, którzy sprawują 
również opiekę duszpasterską nad tymi kato­
likami. Następnie wymienia się po kolei bi­
skupów Jopa. Wilczyńskiego, Kominka (obec­
nie arcybiskupa tureckiej, nieistniejącej już

Społeczeństwo polskie przywykło już do 
proniemieckich gestów i proniemieckiej 

postawy Stolicy Apostolskiej, która od prze­
szło 17 lat daje pokaz w-yjątkowego 
przy nieliczeniu się z rzeczywistością.

Sprawa ma jednak szerszy zasięg.
bezpośrednio ’

nieprzyjazne Polsce
kan swoją postawą 
i zachęca najbardziej 
ośrodki w Niemczech zachodnich
dziej skrajne kierunki polityki
NRF. Ma to szczególne 
kiedy rewizjonistyczne

uporu

i najbar­
zagranicznej

znaczenie obecnie, 
tendencje i zimno-

wojenna postawa Bonn są głównymi hamul­
cami w uregulowaniu sprawy niemieckiej. 
Watykan nie uznając zmian tervtorialnvch 
po drugiej wojnie światowej, tym iamvm 
utożsamia się z tymi elementami, które spr/e 
ciwiają się pokojowemu rozwiązaniu sprawi 
niemieckiej.

Polska hierarchia kościelna wykazuje
r sprawie granic zdumiewającą rezerwę 
li wiemy - •o jakimś jej zaangażowaniu, to 

się ono do żarliwej obronj' Waty­
kanu i fałszywego, wprowadzającego w błąd 
zaprzeczania faktom i karkołomnego tłuma­
czenia, jakoby papiestwo nasze granicę uzna­
wało । ustanowiło na ziemiach zachodnich 
stałą polską administrację kościelną.

sprowadza

A przecież tu idzie o bezpieczeństwo, o naj- 
żywotniejsze interesy Polski. (API)

zelstras.se
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W Państwowej Operetce

Premiera rewii o „Ewie“
A więc asystowaliśmy przy 

narodzinach nowej polskiej 
rewio-operełki. „Dziękuję ci 
Ewo” (prapremiera) napisał po­
znański kompozytor Stanisław 
Renz. Muzyczna literatura krajo­
wa nie obfitowała dołęd w uda­
ne operetki. To, co powstało w 
tej dziedzinie na przestrzeni XIX 
wieku już dziś się nie liczy, choć­
by z racji przestarzałych tekstów. 
Bieżące stulecie także dało nie­
wiele.

Tedy dyrekcje teatrów operet­
kowych dalej stają, na początku 
każdego sezonu, przed dylema­
tem: co grać? I sięga się po że­
lazny repertuar Straussa, Lehara, 
Kalmana i Abrahama. Polskie o- 
peretki? Blade, niekasowe, nie 
chwycę publiczności. S. Renz ja­
ko kierownik Teatru oczywiście 
borykał się z powyższymi trud­
nościami. Aby odświeżyć menu 
swojej placówki zinstrumentował 
kiedyś „Życie paryskie" Offen­
bacha. Wreszcie sam postanowił 
zaradzić biedzie. Napisał odważ­
nie wła>pę operetkę. Od dawna 
znaliśmy wkładki taneczne dopi­
sywane przez poznańskiego au­
tora do różnych Frimlów i Abra­
hamów. Nazywaliśmy je nawet 
wesoło „renziadami". Jedni je 
chwalili, drudzy ganili — roz­
dzierając szały i wołając ze zgor 
szeniem: jak można! Osobiście 
uważałem, że nasz kompozytor 
ma duże wyczucie teatru. Wie 
jak i kiedy podtrzymać słabnące 
zainteresowanie widza i słucha­
cza. Gdy w momentach mdławej 
muzyczki Renz rozpoczynał z or­
kiestrą swoje szaleństwa jazzowe, 
temperatura na sali momentalnie 
podskakiwała w górę (i to o kil­
ka stopni).

Dowiedzmy sobie od razu, że 
■ i w nowej operetce „Dzię­

kuję ci Ewo” fragmenty tanecz­
ne stanowią najmocniejszą stro­
nę spektaklu. Odnosiliśmy nie­
odparte wrażenie, że Renz po­
winien pisać nie tyle operetki — 
He rewie. I akt (choć przydługi), 
początek II i cały wielki finał (III) 
udały się na pewno. W II obra­
zie libretto prowadzi nas naj­
pierw w kierunku dość niewy­
brednej farsy, a potem i wręcz 
banalnego melodramatu. Nie za­
chwycam się tekstem J. Majdro- 
wicza. Ta cała heca na kółkach 
z prowincjuszem zakochanym w 
udającym aktorkę drągalu („kró­
lowej zmysłów") zupełnie nie­
prawdopodobna i ciągnie się za 
długo. Wiadomo, że należy na 
tę akcję patrzeć z przymruże­
niem oka. Ale skąd wzięły się

Gdy nauka 
w polskiej szkole 

była bohaterstwem 
(Dokończenie ze str. 3) 

władze niemieckie ludność 
polska zmuszona była organi-. 
zować szkolnictwo w warun­
kach chałupniczych. Oto proś­
ci rolnicy odstępowali swo­
je, i tak już ciasne mieszka­
nia, na potrzeby oświaty dla 
polskich dzieci. Nie było o- 
czywiście rzeczą łatwą zado­
wolić inspektorów szkolnych, 
którzy nie z miłości do dzieci 
i z powodu ich wygód, lecz z 
nienawiści wynajdywali sta­
le nowe przeszkody przy za­
twierdzaniu budynków dla ce­
lów szkolnych. Na gospoda­
rzy oddających izby na pols­
kie szkoły sypały się restryk­
cje najbardziej wymyślne i 
perfidne. Od kredytowych i 
podatkowych począwszy na 
policyjno-politycznych skoń­
czywszy.

Dziś na Opolszczyźnie dzieci 
uczą się w 991 szkołach. W 
bieżącym roku szkolnym przy 
było 8 nowych, pięknych bu­
dynków szkolnych, w tym 2 
szkoły-pałace, szkoły — Ty­
siąclecia w Opolu i Paczko­
wie. Ani jednej szkoły w woj. 
opolskim nie można dziś po­
równać z budynkiem, w któ­
rym uczyli się ojcowie i mat­
ki obecnych uczniów.

Jest obowiązkiem naszego 
pokolenia przekazać dziecku 
polskiemu, które beztrosko, 
pełne radości wstępuje do gma 
chów szkolnych, choćby czą­
stkę tylko wiedzy o tych la­
tach ponurych, kiedy to pro­
blem nauki w polskiej szkole 
był problemem życia i śmier­
ci.

ROZA BEDNORZ 

akcenty autentycznego senty­
mentu w rozterkach miłosnych 
między Mary a Bobem? Ów nie­
spodziewany klimat romantycz­
nej operetki Kalmana — tuż o- 
bok swawolnego „musical 
Gershwina? W sumie zbył niefra­
sobliwie pomieszano elementy 
farsy, rewii i patosu. Powstał me­
lanż stylowy. Należało tej rewii 
nadać od początku do końca 
charakter nierealnej zabawy. Al­
bo ubaw albo opera! Utanecznić 
solistów. A więc pretensja do re­
żysera H. Drygalskiego.

Oczywiście cały szereg chwy­
tów libretta i reżyserii jest na 
pewno udanych. Ciekawi samo 
środowisko: teatr w teatrze — 
próby do nowej rewii — gorącz­
ka przedpremierowa — ucieszne 
typy aktoreczek — pikantna gar­
soniera gwiazdora — nieustanne 
qui pro quo. Kluczowy pomysł 
z przebraniem zaczerpnięto mo­
że z filmu „Pół żartem pół se­
rio". Na czoło spektaklu stanow­
czo wysunąłbym rewię. I czego 
tu nie ma? Tańce piastunek (z ko­
łyskami), balety pensjonarek w 
okularach, pląsy z płonącymi ser­
cami (przyjemny pomysł!), po­
dejrzani apasze, rajskie ptaki itd. 
Trudno wyliczać wszystko z tej 
ogromnej piramidy elementów 
choreograficznych.

Dodajmy do tego jaskrawą mu 
zyczkę jazzową Renza, owe za­
wodzące saksofony i odpowied­
nio hałaśliwą perkusję, ostro 
podkreślającą szałowe rytmy róż­
nych współczesnych boogi-woo- 
gi. I w części wokalnej nie brak 
kilku czarujących szlagierów, sto­
sunkowo łatwych do zapamięta­
nia. Jest dowcipny tercet żeński, 
trochę duetów, sporo wkładek 
chóralnych. Formie muzycznej 
brak jednak logicznej linii nara­
stającej, jakiegoś stopniowania 
środków wyrazu i dynamiki. 
Spektakl składa się z luźnych nu­
merów, od melodii do melodii. 
Można usuwać i dodawać co się 
tylko zechce.

Całość zyskałaby na porząd­
nych skrótach. Nie wahałbym się 
przed usunięciem nawet jednej 
czwartej. Wieczór premierowy 
przeciągnął się prawie do go­
dziny 23. Sumując wrażenia; nie­
wątpliwie należy Renzowi po­
gratulować jego pierwszego sa­
modzielnego utworu sceniczne­
go i życzyć aby wkrótce urodził 
się następny, korzystający już 
a libretta wykoncypowanego bez 
błędnie. Słynny Lehar napisał 
wiele operetek przed „Krainą 
uśmiechu". 1 niechże to będzie 
raczej musical czyli rodzaj rewii, 
genre który leży w rodzaju ta­
lentu autora „Ewy", z akcją tylko 
żartobliwie aluzyjną, bez pogo­
ni za trickami kalmanowskimi. 
Lekki, szampański spektakl 
oto czego oczekujemy od nasze­
go kompozytora, który w dzie­
dzinie wesołej muzy ma napraw­
dę wiele do powiedzenia.

Realizację „Ewy" przez Pań­
stwową Operetkę Poznań­

ską można określić jako efek- 
łowną: ciągłe zmiany dekoracji, 
kolorowe kurtyny, niektóre wręcz 
olśniewające toalety (K. Woliń­
ska). W I akcie (finał) raziła 
psłrokacizna słrojów, niezharmo- 
nizowanych w żaden akord łą­
czący. Dekoracje Z. Kaji sa dys­
kretne, choć śmiałe w swych wy­
rafinowanych tonacjach kolory­
stycznych. Całkiem szczęśliwie 
usiłują rozwiązać trudny problem 
wyjątkowej ciasnoty panującej 
na scence Operetki. Numery re- 
wiowe ustawiła, jak zwykle u 
nas, S. Stanisławska. Większość 
ewolucji zasługiwała na brawo, 
choć nie wszystkim odpowiadał 
ich często akrobałyczno-kabare- 
towy charakter. „

Swoją frywolną „Ewę zapre­
zentował publiczności oczywiście 
sam kompozytor, któremu zespół 
zaśpiewał uroczyste 100 lał — 
po skończonym spekłaklu. Nie 
ma łu miejsca by analizować 
jeszcze śpiew i grę każdego z 
solistów. Operetka postarała się 
o możliwie doborową obsadę z 
Jakubowską, Golfertem, Rowiń­
skim, Kurzewską i Golcem — na 
czele. Znamy ich talenty nie od 
dzisiaj. Wszyscy robili co mogli 
aby zabawić publiczność i za­
pewnić jej przyjemny relaks.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Ekonomika 
miejsca

O tym, że mieszkania nasze 
są najczęściej ciasne, przyporo i 
nać nie trzeba. Lecz to pojęcie 
bywa niekiedy względne w 
zależności od tego, jak dyspo­
nujemy posiadaną przestrze­
nią mieszkalną. Ekonomika 
ma i tutaj duże znaczenie. Ot 
weźmy na przykład wykorzy­
stanie wnęki po nieczynnych

drzwiach lub w niepotrzeb­
nych zakamarkach. Można je 
zagospodarować podobnie jak 
to uczyniono na naszym ry­
sunku. Zrobiono tu drzwi, na 
których zostały wmocowane 
półeczki i wieszaki. Świetny 
to schowek na „narzędzia” 
do porządkowania mieszkań.

Podobnie można wykorzy­
stać każde drzwi, czy to w 
szafie kuchennej czy pokojo­
wej. Np. na drzwiczkach szafek 
podokiennych (w nowym bu­
downictwie) można z powo­
dzeniem urządzić wieszaki do 
drobnych sprzętów kuchen­
nych, jak cednik, łyżka wazo­
wa, deseczki do krajania itp.

(zm)

Wodny transporter
Transporter wodny! Nad czym 

tu właściwie myśleć? Przecież 
silnik elektryczny, pompa odśrod­
kowa lub inna, zbiornik opado­
wy lub hydrofor, trochę rur sta­
lowych i kilka zaworów rozwią­
zuje cały problem. Istnieje zre­
sztą wiele gotowych projektów in­
stalacji wodociągowych tego ro­
dzaju, czy więc naprawdę potrze­
ba aż wynalazcy, ażeby jeszcze 
eoś dodał do tego, co już jest od 
dawna znane i stosowane?

Tak, to wszystko prawda. Lecz 
prawdą jest również i to, że ol­
brzymia ilość gospodarstw wiej­
skich dotychczas korzysta z jak 
najbardziej staroświeckich stu­
dni, że sporo jeszcze czasu upły­
nie, zanim każde gospodarstwo 
wiejskie będzie mieć własną insta­
lację wodociągową.

Mieszkańcy miast najczęściej nie 
zdają sobie z tego sprawy, jak 
dużo wody zużywa gospodarstwo 
wiejskie. W mieście woda potrze­
bna jest prawie wyłącznie do po­
trzeb kuchennych (zmywanie, goto 
wanie), do picia i potrzeb higie­
nicznych (mycie, kąpiele itp.). 
Gospodarstwo wiejskie potrzebuje 
ponadto wody dla całego żywego 
inwentarza (konie, bydło trzoda

Jak zahartować stal?
Pękła sprężyna w patefonie; ktoś z nas dłubał 

nożem w piecyku gazowym i teraz nóż ani rusz 
nie chce się dać naostrzyć; metalowe zapin­
ki do weków miękkie są jak gotowany maka­
ron...

Ze stalą jest tak, jak z przy­
słowiowym ciastkiem, które­
go nie można jednocześnie 
zjeść zaraz i zostawić na ju­
tro. Stal jest albo twarda i 
krucha, łamliwa — albo też 
plastyczna, dająca się łatwo 
formować, ale za to miękka. 
Stalowy nóż gnie się i odgina, 
ale do pewnego stopnia; jeśli 
zegniemy go zbyt silnie — 
pęknie. Na odmianę nóż z 
niskogatunkowej, bądź źle 
przygotowanej pod względem 
cieplnym stali — zegnie się, 
ale za to nie wróci do po­
przedniego kształtu. Całą filo­
zofią metalurgii jest takie do­
branie twardości stali, aby 
była sprężysta i twarda, a 
jednocześiiie możliwie odpor­
na na pękanie.

Jednym słowem możemy 
stal zahartować — o ile stra­
ciła swą twardość — lub też 
ją odpuścić, jeśli musimy 
narzędzie poprawić.

Hartowanie i odpuszczanie 
— oto dwie czynności z zakre- 
s>u obróbki cieplnej, które mo­
żemy wykonać w domu.

Zasada jest ogromnie pro­
sta: jeśli chcemy, aby stalo­
wy przedmiot stal się mięk­
ki i łatwy do obróbki — mu­
simy go odpuścić. Jeśli chce­
my aby stwiardniał, aby lepiej 
sprężynował — hartujemy go. 
W obu przypadkach przed- 
miot musimy rozpalić jak się 
to mówi do czerwoności nad 
palnikiem gazowym, czy też 
w ogniu pod kuchnią, po 
czym — jeśli chcemy go za­
hartować — gwałtownie o— 
chładzamy go, zanurzając w 
kubełku z wodą; jeśli zaś 
pragniemy, aby dał się o- 
brabiać — chłodzimy go moż­
liwie powolutku.

Ot — i wszystko.
Powiedzmy, że chodzii tu 

o nóż. Trzeba go z powrotem 
zahartować, a vzięc rozgrzać 
i możliwie szybko ochłodzić. 
Jeśli trzonek noża jest drew­
niany, mógłby się spalić — 
zabezpieczamy go więc: naj­
pierw moczymy trzonek przez 
parę godzin w wodzie, aby do­
brze nasiąkł, a następnie owi­
jamy go mokrą ścierką. Trzy­
mając za owinięty ścierką 
trzonek — wkładamy ostrze

chlewna, drób), a także niejedno­
krotnie dla potrzeb ogrodniczych. 
Tak więc rola transportera wod­
nego nie ogranicza się jedynie do 
zaopatrzenia pomieszczeń miesz­
kalnych w wodę. Nie mniejszą 
rolę może odgrywać transporter 
wodny w ogrodnictwie, dostarcza­
jąc ze studni wody niezbędnej do 
podlewania jarzyn czy kwiatów. 
Pozostaje także jeszcze do załatwię 
nia sprawa dostarczenia wody do 
stajni, obór czy chlewów. Nie jest 
to przecież obojętne, czy kilkana­
ście wiader wody dziennie trzeba 
przenieść po kilkadziesiąt me­
trów ze studni do zabudowań go­
spodarczych, czy też można prze­
słać je tam bardziej wygodnym 
sposobem.

Jak widać z rys. 1, urządzenie do 
transportu wody stanowi pewień 
rodzaj taczek, i nadzwyczaj zre­
sztą prosto wykonanych. Składa­
ją się one z wygiętej łukowato 
rurki stalowej, zaopatrzonej w ha­
czyki do zawieszania wiaderek z 
wodą, zakończonej z jednej stro­
ny poprzeczną rękojeścią, a z dru­
giej widełkami z blachy stalowej, 
w których osadzono kółko, np. od 
wózeczka dziecinnego. Połączenia 
rękojeści i widełek z rurą doko­
nać należy za pomocą spawania. 
Rura stalowa powinna mieć śred­
nicę zewnętrzną Ok. 30—10 mm, 
grubości ścianki do 2 mm. Gru­
bość blachy widełek wahać się 
może w granicach 3—4 mm. Po­
nadto wykonać jer^cze należy 2 
pokrywy zabezpieczające przed 
wylewaniem się wody z wiaderek 
w czasie transportu. Pokrywa — 
to po prostu odpowiedniej wiel­
kości krążek ze sklejki 3—4 mm, 
zaopatrzony w gumową uszczelkę, 

do ognia i nagrzewamy. 
Grzejemy, póki ostrze nie na- 
bierze jasnoczerwonego kolo­
ru, póki cała długość ostrza 
nie rozżarzy się jednakowo. 
Następnie szybkim ruchem 
wyjmujemy stal z ognia . i 
wrzucamy nóż do uprzednio 
przygotowanego kubełka z 
zimną wodą.

Podobnie postępujemy z 
metalowymi zapinkami do 
weków, choć w tym przypad­
ku na radykalną poprawę 
sprężystości liczyć nie moż­
na, bo producent wyrabia te 
zapinki z nader kiepskiej sta­
li, która nie chce się przy­
zwoicie zahartować. W każ­
dym jednak razie* — sama to 
wypróbowałam — zahartowa­
ne domowym sposobem zapin­
ki znacznie lepiej trzymają 
wieczka, a ponieważ cała pro­
cedura trwa parę zaledwie 
minut — na pewno się opła­
ca.

Z odpuszczaniem sprawa 
jest nieco bardziej skompli­
kowana. Rzecz w tym, że od­
puszczanie polega na możli­
wie wolnym chłodzeniu. W 
zakładach ślusarskich służą do 
tego specjalne urządzenia, ale 
my ich nie mamy.

Najprościej jest — po roz­
grzaniu odpuszczanego przed­
miotu do koloru jasnoczerwo­
nego — oddalać go stopniowo 
od płomienia, aby kolor po­
wolutku ciemniał, do ciem- 
nowiśniowego i wreszcie znik­
nął zupełnie. Gdy stal już się 
nie żarzy — odkładamy przed­
miot na kuchenną płytę i cze­
kamy póki całkowicie nie wy­
stygnie, co trwa kilkanaście — 
lub nawet kilka minut.

Po odpuszczeniu —stal staje 
się miękka, łatwo można ją 
formować czy też obrabiać 
pilnikiem, nadając stalowe­
mu przedmiotowi taki kształt, 
jaki chcielibyśmy uzyskać.

Oczywiście po obrobieniu 
odpuszczonego przedmiotu — 
z powrotem go hartujemy, aby 
odzyskał swe poprzednie właś 
ciwości.

Jeśli po odpuszczeniu domo­
wym sposobem stal jeszcze 
jest zbyt twarda — znaczy to, 
że zbyt szybko chłodziliśmy. 
Spróbujmy więc powtórzyć tę 

2 zamki typu spotykanego np. 
w butelkach z lemoniadą (można 
je wykorzystać), i 1 zaczep z pła­
skownika stalowego.

strukcyjnych będzie zbędne.
Wprawdzie wykonanie wózka przy 
sporzy nieco więcej kłopotu, niż 
wykonanie taczek wodnych, jed­
nak w użytkowaniu będzie on 
również nieco wygodniejszy, gdyż 
przejmie na siebie cały ciężar

Drugi projekt przedstawia rys. 2 
i 3. Są to już nie taczki, lecz wó-

Żek wyposażony w dwa koła ro­
werowe, płytę nośną, odpowied­
nie uchwyty na wiaderka i drą­
żek sterowniczy. Myślę, że sam 
rysunek jest dostatecznie jasny i 
bliższe omawianie szczegółów Kon

wiader. Podobnie, jak w przypad­
ku taczek, wózek będzie mógł zna 
leźć zastosowanie wszędzie tam, 
gdzie zainstalowanie inny"’ urzą­
dzeń napotka zbyt wieli trudno­
ści. (M. T.)

czynność, póki nam przed­
miot nie zmięknie jak nale­
ży.

Po co to wszystko?
Po to, aby obróbka była łat­

wiejsza, a czasem, aby była 
w ogóle możliwa. Na przy­
kład sprężyna patefonowa —- 
aby zagiąć jej koniec, czy też 
wywiercić w nim otwór na 
uchwyt — musi być odpusz­
czona. gdyż inaczej w ogóle 
ten koniec zagiąć się nie da 
i pękał będzie przy każdej 
próbie. Po odpuszczeniu 
zmięknie i da się zaginać jak 
blacha z puszki po konser­
wach, po powtórnym zaś za­
hartowaniu — odzyska w peł­
ni dawną sprężystość.

Nie trzeba odpuszczać — 
w przypadku na przykład 
sprężyny — całej jej długoś­
ci. Odpuszczać można częś­
ciowo. Jeśli chcemy zagiąć 
tylko sam koniec sprężyny — 
nagrzewamy tylko sam ko­
niec, a reszta pozostanie 
twarda jak dawniej? Podob­
nie jeśli zamierzamy na przy­
kład zlikwidować szczerbę w 
tasaku, to wystarczy nagrzać 
tnącą część ostrza — te par­
tie, które będziemy następ­
nie piłować czy sklepywać na 
gorąco. Należy jednak uważać, 
aby następnie przy hartowa­
niu nagrzać obrobione już 
części tak samo jak przy od­
puszczaniu. Gotowy przed­
miot musi mieć jednorodną 
strukturę metalu. Z. K.Rady i odpowiedzi 

Zofia Biaszak Białobłofy. Jak 
przemalować stare meble kolo­
ru brązowego na jaśniejszy?

Red. Meble należy najpierw 
zmyć amoniakiem a połuszczoną 
farbę zeskrobać. Następnie su­
rowe już meble pogrunłować 
rozcieńczoną farbą olejną, „po- 
szpachtlować" i oszlifować miał­
kim szklanym papierem. Pracę 
tę powtórzyć dwu lub trzykrot­
nie. Następnie meble pomalować 
farbą olejną powierzchniową i 
w końcu jeszcze raz oszlifować 
miałkim szklanym papierem i 
polakierować emalią. Kolor — 
przed ostatecznym pomalowa­
niem wypróbować na boku me­
bla, gdyż zdarza się często, że 
inaczej farba wygląda w pudeł­
ku a inaczej na drzewie, (ino)
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Skuter - motocykle

Pracownicy poszukiwani

telewizory - motorowery radio
odbiorniki turystyczne - dywany - elektro-
luksy i inne — oto nagrody w WIELKIM KONKURSIE jjiwLUmuW .

K8845

Zakłady Mięsne w Gnieźnie zaangażują 3 tech­
ników - rolników (zootechników) do pracy te­
renowej w powiatach: Gniezno, Jarocin, Wrze­
śnia. Mieszkań nie zapewnia się. Do pracy 
konieczna dobra sprawność fizyczna, środek 
lokomocji (motocykl) i zamieszkanie na tere­
nie przyszłej pracy. K8608

RADIO - TELEWIZYJNE, ’ 
KREŚLEŃ TECHNICZNYCH
I i II stopnia oraz
JĘZYKÓW OBCYCH
rozpoczną się we wrześniu 1SM

ZAPISY PRZYJMUJE:
TOWARZYSTWO KRZEWIENIA 
WIEDZY PRAKTYCZNEJ

Zakłady Produkcji Części Zamiennych Maszyn 
Budowlanych nr 3 w Poznaniu, ul. Bałtycka 52 
— zatrudnią zaraz: inżynierów - mechaników, 
st. techników - mechaników i technologów do 
działów: Gł. Technologa, Gł. Mechanika, Pro­
dukcji i Szkolenia Zawodowego, st. referenta 
zaopatrzenia ze znajomością branży elektro­
technicznej i części zamiennych do obrabiarek 
oraz tokarzy i frezerów. Dowóz pracowników
autobusem zakładowym. • K8534
Polskie Koleje Państwowe przyjmą natych­
miast pracowników fizycznych w wieku od 18 
lat dó wykonywania czynności manewrowych, 
hamulcowych; robotników i strażników SOK 
oraz pracowników z wykształceniem średnim 
na dyżurnych ruchu. Warunki płacy i pracy 
do omówienia w Oddziale Przewozów — ulica
Chudoby 10, nokój 105. K8635
4 lastrikarzy i płytkarzy, 4 tynkarzy, 2 stola­
rzy, 6 cieśli. 2 parkieciarzy, 2 szklarzy, 3 ma­
larzy, 5 elektryków, 3 ślusarzy spawaczy, 
4 kierowców samochodowych, 4 operatorów 
sprzętu budowl. oraz 40 robotników — zatrud­
ni zaraz na miejscu i w terenie Przedsiębior­
stwo Robót Kolejowych nr 19 w Poznaniu, ul. 
Ratajczaka 26 (pokój 10). Ponadto zatrudni 
inżynierów budowlanych z praktyką i upraw­
nieniami budowlanymi na stanowisko st. in­
żynierów do Działu Przygotowania Produkcji 
oraz majstrów i techników budowlanych w te­
renie. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie Bezpłatne noclegi dla 
zamiejscowych zapewnione oraz zwrot 4/5 ko­
lejowego biletu miesięcznego dla dojeźdżają-
cych. K8543
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogo­
wych Baza i Warsztaty w Poznaniu, ul. Dru- 
skiennicka — dzielnica Podolany — zatrudni
natychmiast do pracy w Poznaniu pracowni­
ków miejscowych ewentualnie dojeżdżających 

20 km o następujących specjalnościach:CIO 
1.
2.

3.

4,

6.

jedncgo księgowego;
ślusarzy maszynowych wykwalifikowanych 
względnie przyuczonych;
monterów samochodowych wykwalifiko­
wanych;
blacharza samochodowego;
kierowców z I i III kat.;
robotników za- i wyładunkowych;
uczniów w- zawodzie ślusarza i blacharza.

Warunki płacy zgodnie z obowiązującym ukła­
dem zbiorowym pracy pracowników Zw. Zaw. 
Transportowców i Drogowców w zależności od 
posiadanych kwalifikacji i stażu pracy w za­
wodzie. K8580

W dniu 4 września 1962 r. zmarł po tragicz­
nym wypadku nasz ukochany i jedyny synek 
i wnuczek, w wieku lat 9, śp.

Maciuś Górnowicz
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 6 bm.. o go-

■z kaplicy cmentarnej na Junikowie.dżinie 16,45 
Msza św. 

tek, 7 bm.,
żałobna odprawiona zostanie w pią- 
o godzinie 7 w kościele Św. Anny.

W głębokim smutku pogrążeni
RODZICE I DZIADKOWIE

Poznań, Sopot, Frankfurt/Main. 181OOg

W POZNANIU, ul. Lampego 
telefon 14 - 45.

MAGAZYN suterenowy
o powierzchni około 500 ms położony 
w centrum miasta Poznania oddamy za

zwrotem kosztów remontu
Oferty Biuro Ogłoszeń, ulica Grunwaldzka 19, 

dla K8784.

Kierownika ogrodnictw z wyższym lub śred­
nim wykształceniem — poszukuje Przedsię­
biorstwo Wieloobiektowe PGR Ptaszkowo 
z siedzibą w Lulinie, poczta Grodzisk Wlkp., 
tel. nr 163. K8628

BARWA

K7965

K8632

WE WSZYSTKICH SKLEPACH

MYDLARSKICH M. H. D.

NAJLEPIEJ BARWI
WYROBY SKÓRZANE

DO NABYCIA:

C. W. U. „LIBELLA” Sp. z o. o.
WARSZAWA, ul. Mokotowska 45

OGŁOSZENIA DROBNE'
„SHL” 150 po 4.000 km za I Gorzów Wlkp! 2 pokoje 
9.000 zl sprzedam. Poznań, z kuchnią, łazienką, bal-
Gwardii Ludowej 49 m. 2.
tel. 833-34. 17542g

kon, c. o., nowe budow-

Komunikaty
Spółdzielnia Pracy Wyrobów Metalowych 
i Modelarskich, ogłasza przetarg nieograni­
czony na sprzedaż dwóch samochodów:
1. samochód ciężarowy Renault 2,5 tony, ce­

na wywoławcza 33.300,— zł;
2. samochód furgon „Wanderer”, cena 28.000,—* 

złotych.
Przetarg odbędzie się w dniu 13. IX. 1962 r., 
o godzinie 10 na terenie Spółdzielni. W. w. sa­
mochody można oglądać codziennie w godzi­
nach od 8—10 w Spółdzielni. Ubiegający się 
o kupno samochodów zobowiązany jest zło­
żyć najpóźniej w przeddzień przetargu wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
na konto 1220-6-33, NBP III O/Miejski Poznań.

K8791

Zakład Budowlano - Remontowy PGR w Sza­
motułach z siedzibą w Galowie — zatrudni 
zaraz:
3)

b)

C)

d)

inżyniera bud. lub technika na stanowisko 
kierownika technicznego Zakładu. Wyma­
gane uprawnienia budowlane;
technika budowlanego do kosztorysowania 
i rozliczania materiałów;
technika budowlanego 
wania Pracy;
każdą ilość murarzy 
wlanych.

Wynagrodzenie zgodnie z

do Działu Normo-

i robotników budo-

układem zbiorowym
pracy w budownictwie. Warunki płacy i pracy 
do omówienia na miejscu. K8630,

Praca
Potrzebny uczeń w zawo­
dzie stolarskim (może być 
z . Towtncjl}. Stolarnią, 
Dłu< i 4 —. III podwórze.

17216g 
Pomoc domowa potrzeb­
na do 4 osób. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 17539g.
Przyjmę rencistę do prac 
rolno ogrodniczych pod 
Pc znaniem, mieszkanie 
zapewnione. Zgłoszenia: 
Al. Stalingradzka 31 (ga­
raż). godz. 8—16. 17540g
Uczeń potrzebny — pie­
karnia. Puszczykówko, 
ul. Kasprowicza 11. 17543g
Zajmę się starszym dziec­
kiem. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
17545g.
Potrzebna dochodząca po­
moc domowa do małego 
dziecka. Poznań, Warzyw­
na 1 m. 4 (Winogrady).

17552g
i moc domowa z dobrym 
gotowaniem potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia: Czer­
wonej Armii 11 m. 21.

17553g
Zatrudnię rutynowaną 
krawcową do szycia płasz 
czy damskich. • Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 17559g.
Przyjmę ucznia (szklar­
nia). Poznań, Głogowska 
144. 17586g

W dniu 4 września 1962 r. zmarł po długiej i ciężkiej chorobie, na­
maszczony Olejami św., ntój ukochany mąż, nasz kochany ojciec, teść, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 60. śp.

Stefan Polerowicz
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 września br„ o godzinie 15,15 na cmen-

tarzu na Junikowie. W ciężkim smutku pogrążeni
ZONA. CÓRKA, SYN, ZIĘĆ I RODZINA

Poznań, ulica Sczanieckiej 7a. 181518

Dnia 4 września 1962 r. zmarł nagle, namaszczony Olejami św., mój naj­
droższy, jedyny, ukochany mąż i wierny przyjaciel, drogi brat, śp.

Stanisław Makowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 września, br., o godzinie 16 z ka

plicy cmentarnej na Junikowie. W głębokim smutku pogrążona 
ZONA Z SIOSTRĄ

Gniezno, Poznań.

Przyjmę ucznia. Warsztat 
ślusarski. Poznań, ulica 
Woźna 18. 17591g

Nauka
Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 
7. 17188g

Kupno
Kupię głowicę (używaną) 
dc samochodu „Skoda” 
P-420. Ludwik Akonom, 
Nowy Tomyśl, pl. Niepod
ległości 28. 17167p
Kupię ciężarówkę powy­
żej 6 ton na ropę, z przy­
czepą. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
17563g.

„Wersalki” tapczany, fo­
tele - amerykanki, leżanki
sprzedaje przyjmuje
urzeróbki tapicernia, Ma-
lec kiego 33. 168 39g
Sprzedam motocykl SHL 
125 na teleskopach. Ulica 
Chwiałkowskiego 27 m. 7. 
______________ 17541g 
Sprzedam okazyjnie trak­
tor dwucylindrowy 25 KM 
stan dobry. Edmund Syp­
niewski, Wola Skorzeń- 
ska, pow. Gniezno. 17554g

Dnia 4 września 
droższa mamusia, 
i bratowa, śp.

Sariiochody, motocykle 
zakup — sprzedaż, pole­
ca usługi. Koncesjonowa­
ne Pośrednictwo Sprze­
daży Samochodów, Poz­
nań, Nad Wierzbakiem 5,
tel. 459-07. 17820g
Sprzedam natychmiast 
piec pumpernikieł firmy 
Herbert Moritz, Berlin, 
częściowo z formami, stan 
średni. Cena przystępna.

nictwo w centrum zamie­
nię na podobne w Pozna­
niu. Oferty: Poznań, ul. 
Zeylanda 1 m. 9, Majszak.

17549g
Zamienię pokój z kuch­
nią, w nowych blokach 
na dwa pokoje z kuchnią, 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 17558g.

Wiadomość kierować
Czesław Kraskowski, pie­
karnia Gdańsk - Stogi, ul.
Tamka 34. K8822
Sprzedam motocykl WSK. 
Poznań, ul. Racławicka 
48 m. 4. 17601g
Okazyjnie sprzedam pilę 
taśmową, frezarkę. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
17609g,_____________ _______
■Samochód ,.DKW” Son- 
derklasse, stalowa ka-ro? 
seria, cena 18.000 zł sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
17612g.____________
Samochód osob. „Opel- 
Kadet”, w dobrym sta­
nie, tanio sprzedam. Wrze 
śnia, Harcerska 1 m. 3.

17614g

Zamienię dwa pokoje, 
kuchnia, samodzielne, 
śródmieście, na pokój 
z kuchnią, samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
17561g.
Dwupokojowe mieszka­
nie, samodzielne, centrum
zamienię podobne,
nowe budownictwo. Ko­
rzystne warunki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
wal zka 19 dla 17567g,
Student psychologii spie­
sznie poszukuje .pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
17568g. . ______
Studentka poszukuje po­
koju od września. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 1757Óg.

Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe, komfortowe w 
śródmieściu (52 m2) na 4- 
pokojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 17521g.
Jeden względnie dwóch 
studentów pracujących 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 17528g.
Pokój z kuchnią, samo­
dzielne, parter, zamienię 
na 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dła 17535g.
Przyjmę panów na pokój. 
Pozńań-Górczyn, Rawic- 
ka 106. 17547g
Zamienię pokój, kuchnię, 
korytarz na podobne. An 
drzejewskiego 12 m. 3.

17566g

1962 r. zmarła nasza naj- 
teściowa, babcinka, siostra

Helena Niejacka
Pogrzeb 

dżinie 17

Poznań,

z domu Wolińska
odbędzie się w piątek. 7 bm., o go- 
z kaplicy cmentarnej w Żabikowie. 

W głębokim smutku pogrążona 
CÓRKA Z MĘŻEM I DZIEĆMI

ulica Uradzka 28.

r
t

Zamienię dwa duże po­
koje, kuchnia 29-1-28+18 
m2, balkon, łazienka, sło­
neczne na takie samo 
mniejszy metraż, nowe 
budownictwo. Korzystne 
warunki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 17571g.
Uczeń technikum spiesz-
nie poszukuje
Oferty Biuro
Grunwaldzka

pokoju.

19 dla

Panienka pracująca po-
szukuje pilnie 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
17579g.

pokoju. 
Ogłoszeń, 
19 dla

Dwie studentki poszukują 
pokoju sublokatorskiego 
od września. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 17585g.
Poszukuję pomieszczenia 
na produkcję pieczarek.
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
17597g.

Ogłoszeń,
19 dla

Pokoju pilnie poszukuje 
kawaler w Lesznie, może 
być na przedmieściu. Sta­
nisław Rychlicki. Lewko- 
wice, pow. ostrów -Wlkn.

176(Gg

Parcele budowlane 343 m2 
oraz 539 m’ w Poznaniu, 
Opalenicka 7Ż, sprzedam. 
Informacje: tel. 638-36. od
godz. 17. 17631g
Domek jednorodzinny z 
ogródkiem koło Poznania 
kupię. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 17593g.

Dnia 4 września 1962 r. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona, Sakramentami św., moja najdroższa małżonka, śp.

Teodora Bartkowiak
P. BOMU KRAMER

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 września br.. o godzinie 16 z ka­
plicy cmentarnej w Górćzynie,

Poznań, ulica Dąbrowskiego 4!a.

w nieutulonym smutku pogrążony 
MĄZ Z RODZINĄ

1806!g

Ostrowskie Przedsiębiorstwo Odzieżowe Prze­
mysłu Terenowego, w Ostrowie Wlkp., ogłasza 
przetarg na wykonanie w III kwart, br. 24.000 
sztuk worków foliowych do ubrań męskich 
i 13.000 sztuk worków do spodni oraz w roku 
1963 96.000 szt. worków do ubrań i 48.000 sztuk 
worków do spodni wg następujących danych: 
pokrowce do ubrań męskich z folii odzieżowej 
PCW z emblematem zakładu 59 X 95 cm u gór 
ry z jednym otworem na wieszak, dół spa­
wany;
pokrowce do spodni męskich z folii odzieżo­
wej z emblematem zakładu 44 X 39 cm, zapi­
nane na 2 guziki polistrenowe, otwory wzmoc­
nione.
Oferty w zalakowanych kopertach z podaniem 
ceny i terminu dostawy należy składać w Dzia­
le Zaopatrzenia w terminie do dnia 10. IX. br. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 12. IX. br. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

K8757

KOMUNIKATY
Wydział Komunikacji, Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania podaje do wiadomości, że 
w związku z robotami budowlanymi przy
budowie mostu Bolesława Chrobrego, któ- 

marre przeprowadzane będą za pomocą 
teriałów wybuchowych, zamknięta zostanie
kładka dla pieszych oraz droga dojazdowa 
do Elektrowni od godz. 10—12 w następujących
dniach: 7, 8, 10. 11, 12, 13, 14, 15, 17,
18. 19, 29, 21, 22, 24, 25, 26, 27, 28. 29 września 
i 2. 3, 4’, 5, 6. 8, 9. 10, 11, 12, 13, 15, 16, 17, 
18,' 19, 20 października br.
Podczas robót wyburzeniowych przejście pie­
szych będzie możliwe tylko przez most Rocha
i Marchlewskiego. K8805
Dyrekcja Społecznego Ogniska Baletowego 
w Poznaniu przyjmuje zgłoszenia kandydatów 
w wieku od 5—14 lat na rok szkolny 1962/63 
w sekretariacie przy ul. Gołębiej 8, od godz. 16
do 18. K8698
Dom jednorodzinny w
Piaskach, Warszawska 8.
pow.
Oferta

Gostyń, sprzedam.
Biuro

Grunwaldzka 
16939p.

Ogłoszeń, 
19 dla

Sprzedam gospodarstwo 
l'ń ha zabudowania, dwa 
domy mieszkalne w Dzie­
kanowicach. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 1758lg.
Parcele tanio sprzedam: 
Piątkowo Osiedle, Mako­
wa 1, przy Umółtowskiej

K8833Cmentarnej.

Znaleziono zegarek mę­
ski. Odebrać: Gugiewicz, 
Poznań, Józefa 3 m. 2.

_  ______ 179 36g 
31. VIII. zaginął piesek 
4-mies., czarny, długowło­
sy jamnik. Zwrot wyna­
grodzę wzgl. wskazanie 
miejsca pobytu. Skarbka 
10. telefon 657-42.___ 1794g
29 sierpnia zaginął ow­
czarek alzacki, czarny, 
podpalany. Zwrot psa lub
wskazanie miejsca jego 

Po-pobytu wynagrodzę, 
znań, Dąbrowskiego 97d 
m. 6 lub inform. tel. od
godz. 8—15 pod nr 442-86.
__________  18118g

Słaby płomień w kuchen­
kach gazowych powięk­
sza rzykrotnie „Terrax”, 
Kochanowskiego 5, tele­
fon 422-77. 17478g
Wypożyczalnia elegan­
ckich, zagranicznych su­
kien ślubnych, welonów, 
nakryć do chrztu. Sikor-
skiego 35. 17503g
Pianina, fortepiany re­
montuje również dla , in­
stytucji państwowych, 
spółdzielczych. Betting, 
Leszno, Chrobrego 14.

17168p

Rolnik 38-letni, zapozna
pannę lub wdowę z dzięc 
kiem, posiądą jącą pry­
watne gospodarstwo. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 17575g.

Pan 39-letni zapozna pan­
nę albo wdowę z mieszka 
niem (z dzieckiem mile 
widziane). Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
17576g.

t
Dnia 4 września 1962 r. zakończył swój pra­

cowity, pełen poświęcenia żywot, namaszczony 
Olejami sw„ przeżywszy lat 80. nasz najuko­
chańszy, najtroskliwszy ojciec, teść i dziadziuś,

Kazimierz Nowak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm.. o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.
W ciężkim smutku pogrążeni 

SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI 
Poznań-Winiary, uf. Dobrego Pasterza 6 

Australia, Buk, Kcynia.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

-....... i - — 18086g
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GŁOS WIELKOPOLSKI

Wrzesień

6 
czwartek

Imieniny
Eugeniusza

Słońce 
wsch.: 6.10 
zach.: 19.31

Potrzebne świetlice na zimę
Jeżyckie Komi4e4y Blokowe myślą o zajęciach dla młodych

Teatry
OPERA — godz. 19 — „Madame 

Butterfly” (koniec g. 21.45);
OPERETKA — g. 19 — „Dziękuję 

Ci Ewo” (koniec ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Wysoka ścia 

na” (koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Dwoje na huś 

tawce” (koniec ok. g. 22)
MARCINEK — w objeżdzie

Kina
DNI FILMU POLSKIEGO 

BAŁTYK — ul. Roosevelta 22 — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 , 20.15 —„Dom 
bez okien” (16 lat) 

CZTERNASTKA — Hala 14 MTP 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — 
„Pan Anatol szuka miliona” (16 
lat)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go 28 — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 
— „Błękitny krzyż”

MUZA — ul. Armii Czerwonej 30 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 — „Za­
kazane piosenki” (14 lat)

OLIMPIA — ul. Grunwaldzka 22 
— g. 11, 15, 19 — „Krzyżacy” (12 
lat)

TĘCZA — ul. Wspólna 61 — g. 16, 
18. 20 — „Cafć pod Minogą” (12 
lat)

WARTA — ul. 27 Grudnia 4 — od 
godz. 10—20 — Filmy dokumen­
talne;

APOLLO — ul. Piekary 16/17 — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — „W 
ślepej uliczce” (włoski, od 16 
lat)

GONG — ul. Wielka — g. 10, 12 — 
„Tomcio Paluch” (meksyk., 8 
lat), g. 16, 18.15, 20.30 — „Szmin­
ka do ust” (włoski, 16 lat)

HUTNIK (Antoninek) — ul. War­
szawska 345 — godz. 16.45, 19 — 
„Chleb i róże” (radź., 16 1.) 

KOSMOS (Winogrady) — g. 19.30 
— „Tahiti” (franc., 18 1.)

MALTA — ul. Filipińska 5 — g. 
16, 18, 20 — „Czekaj na mnie” 
(radź., 16 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmoń­
skiego 21 — g. 15.45, 18, 20.15 — 
„Noce w ZOO” (NRF, 12 1.) • 

OSIEDLE — ul. Limbowa 1 (Dę­
biec) — g. 16, 18, 20 — „Intry- 
gantka” (austr., 16 lat)

PANCERNIAK — Al. Wojska Pol­
skiego — g. 17.30. 20 — „Garaż 
śmierci” (ang., 18 1.)

PRZYJAŹŃ — nieczynne 
RIALTO — nieczynne 
SCALA — ul. Krauthofera — g.

16. 18, 20— „Uczeń diabła” (USA, 
12 lat)

WILDA — ul. Gwardii Ludowej 
— g. 10.30. 13, 15.30, 18, 20.15 — 
„x-25 wzywa” (jugosłcw., 12 1.) 

WCZASOWICZ — g. 19.15 —„Gdzie 
diabeł nie może” (CSRS, 12 1.) 

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 17, 
19.30, — „Szczęśliwie się skoń­
czyło” (USA. 18 1.)

WRZOS (LUBOŃ) — g. 16, 18, 
20.15 — „Dyliżans” (USA, 12 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17.15, 19.30 
— „Z soboty na niedzielę” (ang. 
18 lat)

Radio
WARSZAWA I: 7.25 — Muzy­

ka; 7.45 — Dla dzieci starszych; 
8.50 — Pogadanka filozoficzna; 
9 — Dla dzieci; 9.20 — Koncert: 
10 — „Pogodny zmierzch”; 10.10 
— Suity orkiestrowe komp. 
raaz.; 11 — „Warszawa najdaw­
niejszych wspomnień”; 11.20 — Na 
muz. ekranie: 11.50 — Z cyklu: 
„Rodzice a dziecko”; 12.15 — Rol­
niczy kwadrans; 12.45 — Muzyka 
ludowa; 13 — Koncert dla wcza­
sowiczów; 14 — „Anika” — fragm. 
pow. Ivo Andricia, przekł. Alii 
Dukanericia; 14.30 — Koncert rcz- 
rywkowyj 15.10 — „Cała na 
przód”; W’15.30 — Co nam przy­
nosi dwutygodnik; 16.05 — Audy­
cja aktualna Red. Społ.; 16.15 — 
Koncert rozrywkowy; 17.05 — Z 
życia ZSRR; 17.35 — Manuel de 
Falla: Noce w ogrodach Hiszpa­
nii; 18 — „Z plecakiem po kra­
ju”; 18.20 — Publicystyka ekono­
miczna; 19.05 — Festiwal Słuch. 
Rozgł. Wojew. P. R.; 19.33 — Muz.; 
20 26 — Sport.; 20.30 — Z melcdią 
i piosenką przez świat: 21 — Z 
cyklu: „Opera w przekroju”; 22 — 
4 x 15 słynnych orkiestr tan.

POZNAŃ: — 7.50 — Koncert dla 
wczasowiczów; 9.30 — Aud. Red. 
Ekonomicznej; 10 — Mozaika mel. 
rozrywkowych; 10.30 — „Proszę 
mówić, słuchamy”; 11 — Z twór­
czości dawnych mistrzów: 12.15 — 
Muz. ludowa różnych narodów; 
12.45 — „Przygody, pcdróże, egzo­
tyka”; 13 — Po słońce południa; 
13.25 — „Uroczystości na Równi­
ku”; 13.45 — Pogodne mel.; 14.50 
— Publicystyka międzynarodowa; 
15 — Koncert solistów: 15.30 — Dla 
dzieci; 16.25 — Muz. tydzień Po­
znania; 16.55 — Nowe książki Wyd. 
Pozn.; 18 — Koncert Poznańskiej 
Piętnastki Radiowej; 18.35 — „Nie 
spcdzianki w bibliotece królew­
skiej”; 18.50 — Aktualny komen­
tarz dla wsi; 19.30 — Wieczorny 
koncert życzeń; 21.27 — Sport; 
21.40 — Kalejdoskop kulturalny; 
22.10 — Muz. rozr.; 22.30 — Robert 
Schumann: Trio fortepianowe
nr 2, F-dur, op. 80; 23 — Encykló- 
pedia jazzu;

Jeżyckie Komitety Blokowe pracowicie spędziły pierw­
sze siedem miesięcy tego roku. Dzięki ich inicjatywie 

wiele zmieniło się w tej dzielnicy. W czynie społecznym po­
wstało — jak wiadomo — kilka nowych placów zabaw oraz 

zieleńców. Tym samym Jeżyce stały się ładniejsze.

Działalność Komitetów Blo­
kowych nie ogranicza się jed­
nak wyłącznie do inicjowania 
szynów społecznych. Członko­
wie KB — jako gospodarze 
terenu — pomagają także w 
utrzymaniu ładu i porządku, a 
również — przy współpracy 
władz porządkowych — zapo­
biegają wybrykom chuligań­
skim.

Te właśnie sprawy omawia­
ne były ostatnio na specjalnej 
naradzie zorganizowanej przez 
Prezydium DRN Jeżyce, a w 
której uczestniczyli przewod­
niczący KB oraz funkcjona­
riusze MO.

Najwięcej chyba miejsca po 
święcono przyczynom i moż­
liwościom likwidacji wybry­
ków chuligańskich, oraz kra­
dzieży popełnianych przez nie 
letnich. Przyczyny są, rzecz 
jasna, dobrze znane zarówno 
przedstawicielom KB jak i 
MO. Najczęściej bowiem zło 
rodzi się w tych domach ro­
dzicielskich, w których przy-

Dwie imprezy 
turystyczne

W przyszłym tygodniu tury­
ści wszystkich dyscyplin bę­
dą mieli okazję wybrania jed­
nej z dwu atrakcyjnie zapo­
wiadających się imprez.

Jedną z nich będzie V Rajd 
do Kalisza. Odbędzie się on w 
dniach od 14 do 16 bm. W re­
gulaminie tej imprezy przewi­
dziano trasy dla turystów pie­
szych (5 szlaków), kolarzy (3 
szlaki) i motorowców (3 szla­
ki). Celem rajdu jest uczcze­
nie 1000-lecia Państwa Pol­
skiego, XX-lecia PPR i V 
Kongresu Związków Zawodo­
wych.

Do grona organizatorów im­
prezy należą: Komitet Kultury 
Fizycznej i Turystyki, Oddział 
PTTK. Powiatowa Komisja 
Związków Zawodowych, re­
dakcja „Ziemi Kaliskiej” oraz 
Miejski Komitet Przeciwalko­
holowy w Kaliszu.

Druga impreza odbędzie 
się w dniach od 15—16 bm. 
Będzie nią Pierwszy Turysty­
czny Rajd po Ziemi Wolsztyń- 
skiej, organizowany z okazji 
25-rocznicy śmierci Michała 
Drzymały, w ramach obcho­
dów 1000-lecia Polski. Organi­
zatorzy .Rajdu — Oddział 
PTTK, TRZZ i Powiatowy 
Komitet Obchodu wspomnia­
nej rocznicy w Wolsztynie za­
praszają na imprezę zarówno 
turystów pieszych, jak i dru­
żyny kolarskie oraz motoro­
we.

Start drużyn nastapi 15 bm. 
w Drzymałowie, gdzie odbę­
dzie się wiec manifestacyjny, 
a zarazem nastąpi odsłonię­
cie pamiątkowej tablicy ku 
czci Michała Drzymały.

Obie zapowiadane im­
prezy odbędą sie bez względu 
na nosodę. (c)

Telewizja
POZNAŃ: — 17.05 — Program 

dnia (lok.); 17.10 — Film z serii- 
„Klub Myszki Miki” (lok.): 17.45 — 
Program dla dzieci: ,.A co dalej” 
(W-wa); 18 — Rendez vous w Hel­
sinkach — rep. film. (W-wa); 18.10 
— Wojskowy Magazyn Filmowy 
(W-wa): 18.25 — Magazyn. — „Nie 
tylko dla pań” (W-wa); 18.55 — 
Koncert muzyki i tańca (W-wa); 
19.30 — Dziennik telewizyjny
(W-wa); 20 — Chwila wspomnień 
o Starym Doktorze (W-wa); 20.30 
— Polska Kronika Filmowa (War­
szawy); 20.40 — PKF (W-wa); 20.50 
— Teleturniej: „Dni filmu pol­
skiego” (lok.).

Dijżurp pełnią
SZPITAL IM. FR. RASZEJI — 

chirurgia — interna — ul. Mic­
kiewicza nr 2 — telefon 13-40;

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO m. Poznania, ul. Cheł 
mońskiego 20, tel. 544-44: Powia 
towa Stacja PR, ul. Kościuszki 
nr 163. tel. 86-86.

APTEKI:
Al. Marcinkowskiego 11, Dzier­
żyńskiego 107, Matejki 1, Dą­
browskiego 76, Głogowska 146, 
Główna 53, Starołęcka 79 (tylko 
dyżur nocny), Winogrady.

kład starszych nie może wpły­
wać dodatnio na dzieci. Te 
ostatnie, pozbawione należy­
tej opieki, lub codziennie sty­
kające się z pijaństwem czy 
awanturami w domach rodzi­
cielskich, należą do grona 
tych, dla których poszanowa­
nie dobra publicznego nie nia 
żadnego znaczenia. To one 
właśnie niszczą nowe urzą­
dzenia na placach zabaw, ła­
mią drzewka, tłuką żarówki 
w parkach.

Zapobieganie złu, które roz­
panoszyło się wśród młodych, 
a nierzadko nawet wśród 11 
lub 12-letnich chłopców, nie 
jest sprawą prostą. Bo prze­
cież kara nie zawsze stanowi 
skuteczną i właściwą metodę 
wychowawczą. Dlatego na 
wspomnianej naradzie zasta­
nawiano się nad znalezieniem 
jak najbardziej odpowiednich 
środków, by zainteresowania 
tej grupy młodych skierować 
na właściwe tory. Chodzi po 
prostu o umożliwienie im ko­
rzystania z atrakcyjnych za­
jęć w świetlicach, wyżywania 
się na boiskach lub zachęcenie 
do brania czynnego udziału w 
życiu społecznym dzielnicy.

Jak stwierdził np. przewod­
niczący KB nr 2, część mło­
dych, która zniszczyła huś­
tawki na nowym placu za­
baw, potrafiła, dzięki odpo­
wiedniemu podejściu do nich 
przez członków tegoż Komite­
tu, sama je później naprawić. 
Obecnie ta sama grupa mło­
dzieży chętnie pomaga w pra­
cach społecznych, dba o to, co 
już na ich terenie zostało zro­
bione.

Dla lepszego utrzymania po 
rządku, a • przede wszystkim- 
eliminowania wybryków chu­
ligańskich, konieczna jest jed­
nak ściślejsza, niż dotychczas, 
współpraca KB z władzami 
porządkowymi. Bo przecież 
wtedy łatwiej będzie wspólnie 
pokierować losami młodych. 
Dla ułatwienia tej współpra­
cy, omawiania interesujących 
zagadnień, Komitety Blokowe 
wysunęły projekt, by wolne, 
piwniczne pomieszczenia prze 
znaczać na świetlice. Otwar-

Apel 
do społeczeństwa 

Wielkopolski
Po dwudziestu trzech latach 

przerwy, spowodowanej 
głównie II wojną światową, 
powstaje znowu w Poznaniu 
Muzeum Wojska Polskiego Ja­
ko dział Muzeum Narodowe­
go. Władze miejskie Poznania 
przydzieliły na ten cel nowy, 
piękny gmach na Starym Ryn­
ku, w którym znajdą pomiesz­
czenia zbiory broni i milita­
riów związane z udziałem 
Wielkopolski w historii Wojs­
ka Polskiego.

Zwracamy się więc z gorą­
cym apelem do wszystkich 
tych, którym droga jest pamięć 
dziejów oręża polskiego, z 
prośbą o pomoc i współpracę 
w uzupełnieniu naszych zbio­
rów.

Zabytki i pamiątki od naj­
dawniejszych czasów do ostat­
nich lat. jak: broń, umunduro­
wanie, wyposażenie żołnier­
skie i partyzanckie, sztandary, 
ordery, odznaki, dokumenty, 
obrazy, portrety, fotografie i 
ulotki oraz wszelkie pamiątki 
osobiste po żołnierzach i do­
wódcach —■ niechaj trafia do 
zbiorów muzealnych, gdzie bę­
dą przechowywane z należy­
tym szacunkiem oraz zabez­
pieczone dla przyszłych poko­
leń.

Niech te pamiątki staną się 
własnością ogólnonarodową, 
niech bcdą udostępnione spo­
łeczeństwu i niech przemó­
wią swoja historią w salach 
muzealnych.

Wy mienione przedmioty moż­
na przekazywać do Muzeum 
Wojska jako dary, depozyty 
lub drogą sprzedaży. Zgłosze­
nia przyjmuje się w gmachu 
Muzeum Wojska w Poznaniu 
na Starym Rynku.

MUZEUM NARODOWE 
W POZNANIU 

cie takich świetlic umożliwi-' 
łoby również organizowanie 
częstszych zebrań z mieszkań­
cami, a także urządzanie w 
nich zajęć dla dzieci i mło­
dzieży. Wkrótce przecież, wraz 
z nadejściem jesiennych dni, 
skończą się zabawy na wol­
nym powietrzu i wtedy loka­
le świetlicowe będą pilnie po­
szukiwane.

Na naradzie poruszono rów­
nież zagadnienie świetlic przy 
szkolnych, które zdaniem dys­
kutantów, powinny być udo­
stępnione także młodym, o- 
puszczającym już mury szkol­
ne. W tym przypadku chodzi 
przede wszystkim o korzysta­
nie przez nich z zajęć poli­
technicznych. (an)

Pocztowcy pracowali 
na Cytadeli

Coraz więcej zakładów pra­
cy i instytucji włącza się do 
społecznego czynu budowy 
Parku Braterstwa Broni i Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej na 
Cytadeli.

Dziś odnotowujemy pracę 
34-osobowej ekipy Dyrekcji 
Okręgu Poczt i Telekomunika­
cji z Poznania, która w jed­
nym z ostatnich dni sierpnia 
przepracowała 130 godzin. 
Otrzymała ona za tę pracę 
książeczki czynu społecznego.

Z całą satysfakcją podaje- 
my do wiadomości, że już w 
najbliższych dniach następne 
ekipy pocztowców przystąpią 
do uporządkowywania obsza­
rów Cytadeli, (jk)

Aukcja „Yftla&łu 1 óobla" Łrufa

Jesień już za pasem, a mimo to 
nadal mieszkańcy Poznania i za­
kłady pracy porządkują w czy­
nie społecznym zaniedbane te­
reny. Jeśli więc nie w tym roku, 
to na pewno wiosną przyszłego 
dzieci będą miały gdzie spędzać 
wolny czas po nauce. Obecnie 
nowy ogródek powstaje na Dęb- 
cu (naprzeciw boiska „Lecha"). 
Porządkują go żołnierze (na 
zdjęciu), natomiast urządzenia — 
huśtawki, równoważnie itd. przy­
gotowuje — także w czynie spo­
łecznym — Przedsiębiorstwo Re- 
montowo-Montażowe Handlu We 
wnętrznego z ul. Traugutta. Za 
kilka dni więc dzieci z Dębca 
otrzymają do swej dyspozycji 
dobrze wyposażony plac zabaw.

Fot. — K. Przychodzki

Rezerwiści 
za kierownicę!

Z interesującą inicjatywą 
wystąpił ostatnio Klub Ofi­
cerów Rezerwy LPŻ Poznań 
— Jeżyce. Postanowił on bo­
wiem zorganizować kurs kie­
rowców samochodów i moto­
cykli klasy amatorskiej po ce­
nach ulgowych, znacznie niż­
szych od stawek powszechnie 
pobieranych. Kurs jest dostęp­
ny dla oficerów i podchorą­
żych rezerwy z całego miasta 
pod warunkiem, że są człon­
kami klubu. Zainteresowani 
mogą każdej chwili zapisać 
się do niego. Klub mieści się 
przy ul. Niezłomnych 1. Począ­
tek kursu w październiku br.. 
po skompletowaniu listy u- 
czestników. (ms)

Poznańskie meble 
na rynki zagraniczne

A/feble produkowane w Poznaniu znajdują wielu nabyw~ 
ców za granicą. Ostatnio, warsztaty Poznańskiej Fa-

bryki Mebli odwiedzili eksperci ze Szwecji, celem zapozna­
nia się ze stanem i jakością produkowanych tu dla nich 
mebli.
Szwedzi zamówili w poznań 

skiej fabryce większą partię 
biurek, stołów oraz specjal­
nych zestawów młodzieżowych 
(kombinacje regałów). Bardzo 
wymagający kupcy szwedzcy, 
ocenili pozytywnie pracę po­
znańskich meblarzy. Należy tu 
dodać, iż biurka robi się właś­
nie według projektu i doku­
mentacji zamorskich klientów.

Partię szaf zakupiła również 
Belgia, a na zamówienie Związ 
ku Radzieckiego produkuje się 
3 tys. biurek. Pierwszą, prób­
ną partię biurek, stolików i 
szaf wysłano ponadto do Ho­
landii, która na tegorocznych 
XXXI MTP zainteresowała się 
naszym przemysłem meblar­
skim. Obok wymienionych już 
zamówień fabryka wykonała 
pojedyncze sztuki tzw. wzorce, 
które wysłano na wystawy do 
Moskwy i Mediolanu oraz na 
obecne Targi Lipskie. Te sa­
me sztuki wzorcowe poszły do 
NRF, Francji, Libii, Brukseli, 
Toronto i Salonik.

Poznańska Fabryka Mebli 
walczy niestety z poważnymi 
trudnościami lokalowymi. Dość 
wspomnieć, że świetlicę i część 
pomieszczeń biurowych zamie_ 
niono na składnicę gotowych 
fabrykatów. A tymczasem, bu­
dowę zlokalizowanej już w Ju 
nikowie nowoczesnej fabryki, 
znów odłożono. Kierownictwo 
korzysta zatem przejściowo z 
hal MTP (czynsz dzierżawny 
przedraża koszty produkcji). 
Ciasne i nie odpowiadające no 
woczesnym metodom produk­
cji pomieszczenia przy ul. Scza

Uf

Niezbyt przyjemnym widokom 
muszą się niekiedy przyglą­

dać mieszkańcy ul. Garbary. Jeż­
dżą tamtędy wozy z bydłem do 
Rzeźni Miejskiej. Niestety, jak 
nam sygnalizują Czytelnicy, zwie­
rzęta przewozi się zazwyczaj w 
v arunkach superantyhumanitar- 
nych i antysanitarnych. Ostatnio 
w dniu 21 sierpnia, jedna z cięża­
rówek wiozła do Rzeźni krowy. 
Było ich na samochodzie tyle, że 
jedna została przewrócona przez 
pozostałe i niemal zadeptana, po­
dobne przypadki zdarzają się na 
wozach transportujących bydło 
ponoć dość często.

Jak tu zapobiegać takiemu maltre 
towaniu zwierząt? Wydaje nam się 
w tej sytuacji jak najbardziej słu­
szne zrealizowa- ’e wreszcie syste­
matycznych apeli Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami o zwięk­
szenie dotacji dla tej organizacji. 
Być może większa ilość inspekto­
rów zapobiegnie wówczas ładowa­
niu na samochody nadmiernej 
ilości bydła, przeznaczonego na 
rzeź.

*

Choć Krzesiny leżą z dala od 
centrum Poznania, osiedle to 

w zasadzie nie może mówić o za­
pomnieniu. Niedawno otrzymało 
m. jn. lepsze oświetlenie. Szkoda 
jednak, że przy tej okazji zapom­
niano o --•instalowaniu odpowied­
niej liczby lamp na ul. Chrzanów 
skiej. Wierzymy przeto, że Pre­
zydium DRN Towe Miasto na- 
p 'awi niebawem ten błąd. W każ 

ym razi? powinno to nastąpić 
dość szybko, bowiem Jesień i zi­
ma za pasem, a są to właśnie 
pory roku, podczas których egip­
skie ciemności szczególnie dają 
się we znaki wracającym późno 
od pracy i ze szkół mieszkańcom 
ul. Chrzanowskiej, (c) 

nieckiej przerabia się i mody­
fikuje co nie zawsze jednak da 
je spodziewane efekty. Należa 
łoby więc fabryce życzyć, by 
władze zwierzchnie sprawę bu 
dowy nowego obiektu wresz­
cie pchnęły naprzód, (za)

„Hades" 
w kawiarni młodzieżową

Komitet Miejski ZMS w Pozna­
niu i kierownictwo kawiarni za­
praszają na występ Zespołu „Ha­
des” w dniu 7 bm. w godz. od 
19 do 20,15. Organizatorzy zapra­
szają szczególnie grono profesor­
skie, rodziców i uczniów wszyst­
kich szkół średnich naszego mia­
sta.

Zespół „Hades” zaprezentuje w 
swoim programie interesujące pio 
senki i melodie z repertuaru naji 
wybitniejszych piosenkarzy i kom 
pozytorów, oraz recytacje i pełne 
humoru parodie. Warto dodać, że 
wystąpią tacy soliści, jak: Jurek 
Fechner, Danusia Antkowiak, Sła 
wa Baranowska, recytować będzie 
Andrzej Wróblewski, a imprezę po 
prowadzą, jak zwykle, Maja Ski­
bińska i Zbigniew Standar — kie­
rownik zespołu. Zespół muzyczny 
pod kierownictwem Andrzeja Bo­
rowskiego. (na)

RONIKA

ZABÓJSTWO ... SYFONEM
Prokuratura m. Poznania prow»> 

dzi śledztwo w sprawie zabójstwa 
popełnionego na osobie 56-letniego 
Józefa Paraszkiewicza. A ot© do­
tychczasowe ustalenia.

W nocy z 11/12 sierpnia br. od­
bywały się imieniny Zuzanny W. 
— w mieszkaniu nr 3 przy ul. Swa 
rzędzkiej 7 (Nowe Miasto). Jak 
zwykle — przy tego rodzaju oka­
zjach — alkoholu za kołnierz nie 
wylewano. Kiedy wszyscy mieli już 
w czubie rozpoczęły się rodzinne 
niesnaski. Potem rękoczyny. Ko­
rzystając z zamieszania, Józef Pa- 
raszkiewicz wybiegł z domu na 
ulicę. Nieobecność jego zauwa­
żyli jednak bracia — Jerzy i Zyg­
munt Woźniakowie^Jtuszyli w po­
ścig, przy czym jeden z nich za­
brał z domu syfon od wody sodo­
wej. Na ulicy, Paraszkiewicz ©trzy 
mał szereg ciężkich ciosów. Były 
one zadane także szklanym sy­
fonem. Przy zbiegu ulic Toruń­
skiej i Warszawskiej Paraszkie­
wicz zmarł wskutek doznanych 
obrażeń.

Bracia Woźniakowie zbiegli, ale 
wkrótce ujęła ich Milicja. Proku­
rator zastosował areszt zarówno 
wobec J. Woźniaka (zam. przy ul. 
Sowińskiego 29) Jak i Z. Wożnia­
ka (zam. przy ul. Swarzędzkiej 7).

X (ok)

Zgubiono-znaleziono
Pani, która 1 września pozosta 

wiła parasolkę przy kiosku nr. 14 
— (Kolektura „Koziołków”) może 
się zgłosić po zgubę — róg AL 
Marcinkowskiego i Armii Czerwo­
nej.

Parii W. J. na ul. Skarbka zna­
lazła rurę wydechową (w dniu 1. 
9. około godz. 17). Na ul. Starołęcr 
klej z pędzącego motoru wypadło 
gumowe palto, pod Antoninkiem 
znaleziono teczkę z dermy. Do p. 
Heleny Sypniewskiej, zam. przy 
ul. Gwardii Ludowej 21 m. 3, przy 
błąkał się kolorowy ptaszek.

Zguby — z wyjątkiem ptaszka 
— odebrać można w red. „Głosu” 
ul. Grunwaldzka 19, pok. 58. (i)

St. Z„ ul. Wielkopolska. Nazwa 
dla nowego hotelu „Orbis” zosta­
ła wylosowana w ogólnym plebi­
scycie. Uwagi przesłał Pan za pó­
źno. Ponadto pozwalamy sobie 
wyjaśnić, że „Merkury” był w mi 
tologii rzymskiej, przede wszyst­
kim bogiem podróżnych i kupców.

(2086)
P. W. — Ponieważ nie podała 

Pani adresu, trudno nam odpo­
wiedzieć. List przekazujemy do dy 
rekcji M. P. K. (2122).

J. T., ul. Głogowska. — Sprawa 
usunięcia uciążliwego lokatora 
może być załatwiona na drodze 
sądowej.

Jerzy Irzykiewicz. — O odtwo­
rzenie aktu urodzenia należy zwró 
cić się do urzędu stanu cywilnego 
w miejscu swego stałego zamiesi 
kania.


